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Pierwsze posiedzenie nowego Sejmu
Prot. Makowski marszałkiem, pes. Długosz wicemarszałkiem

W ARSZAW A, 28. 11. PA T. P u n k tu a ln ie  
o  godz. 10 m in . 10 w chodzi na  try b u n ę , w ita 
n y  rzęsistym i ok laskam i prez.es R adv  Mini 
s tró w  gen. S ław oj S k ładkow ski, k tó ry  id cey  
tu je  orędzie  P an a  P rezyden ta  R P .:

—  W  im ien iu  P an a  P rezyden ta  Rzeczypo 
spolitej (Izba w sta je).

„W iekopom ne dzieło Józefa P iłsu d siu e ,o  
—  rozbudzen ie  w  narodzie  po tężne j woh czyn 
n e j w alk i o P o lskę  —  dało  jeszcze jed n o  er 
dosue zw ycięstw o.

D ziś oto zb ie ra ją  się Izby ustaw odaw cze w 
h is to ry czn y m  okresie  odzyskan ia  przez R ze  z 
pospo litą  ziem  odw iecznie polsk ich  (huczne 
o k lask i). Po lacy  tycli ziem  sw ym  gorący in i 
o fia rn y m  pa trio tyzm em  dali dow ód niszinożo 
n e j siły  ducha polskiego i sw ej n iezłom nej 
w oli p o w ro tu  do M acierzy (huczne oklaski)

W  obliczu tego epokow ego w ydarzeń  .» 
p rag n ę  podk reś lić  rzecz o szczególnie donio 
słym  znaczeniu— że postaw a w szystk ich  Po­
laków , skup ionych  w godzinie rozstrzygają  
cych  decyzyj w okół P rezy d en ta  R zeczyoospo 
lite j i N aczelnego W odza -— dow iodła  raz 
jeszcze, że od zjednoczenia i zorganizow ania 
w oli n a ro d u  polskiego zależy pow aga, roz­
kw it i potęga R zeczypospolitej (Im :«na 
ok lask i).

W ierzę, iż p raw da  ta. o rzen ik a ią  a dzi 
sia j do św iadom ości szerokich  m as n n o d u  
będzie naczelnym  w skazan iem  w pracach  izo 
ustaw odaw czych . da jących  w yraz n u rtu ją  
cym  w społeczeństw ie p rąd o m  i zasadni 
czym  zain teresow an iom  — ze sp raw ą o rdy  
n ac ji w yborczej do Sejm u i Senatu  na czele

Życzę panom , byście jak  najlep ie j w ypał 
h ili tę  sw oją zaszczytną służbę d la  R zeczyoa 
spo lite j.

W arszaw a, dn ia  28 listopada 1938 r.
P r e z y d e n t  T t z c c z y p n w o • .? V i 

( — ) I MOŚCICKI.
P rezes R ady  M inistrów  — P. P rezyden t 

R zeczypospolite j do czasu w v h ran ia  n n - ' - a l  
k a  Sejm u pow o ła ł na  p rzew odniczącego po 
sła gen. SkW arczyńskiego (huczne o k lisk i) . 
k tó ry  iv obecności m o je j złożył w  dniu  dzi 
siojszym  na  Z am ku ślubow anie na  r.;-e  P re  
7\ den la  R zeczypospolitej.

—  Proszę  pana posła Sk Warczyński ?g-> o 
ob jęcie  p rzew odn ic tw a. '  *'

P rzew odn iczący : —  P ow ołany  przez P an a  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej po złożeni i ś’ i 
h o w an ia  na  .Tego ręce, obejm uję  p rzew odni 
ctw o. Z apraszam  na sek re ta rzy  panów  po 
słów  dok to ra  Zdzisław a , M atrasia  i d ik tórs 
T adeusza Zenczykow skicgo.

—  P roszę  p an ó w  posłów  o złożenie ślubo 
w ania (fzha w sta je).

(T reść ś lu bow an ia): „Św iadom  o b o w iązk i 
w ierności w obec P aństw a  Polskiego, ś h i b r ę  
u roczyście  i zaręczam  ho n o rem  jak o  poseł na 
Sejm  R zeczypospolitej w  p racy  na rzecz do 
lira  państw a nie ustaw ać, a tro skę  o jego 
godność zw artość i m oc za p ierw sze m ieć so 
hic p rzykazan ie".

Po  odczy tan iu  ponow nym  ro ty  ślubo­
w an ia  sek re ta rz  poseł Z enczykow ski odczy 
ta ł nazw iska posłów , k tó rzy  ko le jno  p jw ta  
rzali słow o: „ślubu ję” .

N astępnie  odby ł się w ybór m arszałka .
Na w ezw anie przew odniczącego, ażeby 

zg łaszano k an d y d a tu ry  pos. W enda zgłosił

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki Tyskie piwa

k an d y d a tu rę  p ro f. W acław a M ak ó w ,kiego.
Ponieważ, zgłoszona została  ty lko  jed n a  k an  
d y d a tu ra , p rze to  przew odniczący  stw ierdził,
że g łosow anie się nie odbędzie i że m a szał 
k iem  Sejm u w ybrany  został poseł W-i Jaw

M akow ski (huczne ok lask i).
Na zapy tan ie  w ystosow ane przez p rzew ód 

niczącego do posła  M akow skiego, czy p r y j 
m uje w ybór, ten  o sta tn i po p ro s ił o przerw ę 
godzinną.

P rzew odniczący  zarządził o godz. 19 mi a. 
30 godzinną przerwę.

P o  przerw ie , poseł M akow ski w ygłosił 
przem ów ienie, w  k tó ry m  pow iedział:

Przemówienie marsz. Makowskiego
„Z aszczy co n y  w y b o re m  w y so k ie j Iz b y  

p ro s iłe m  o z w ło k ,:  c h c ia łe m , s to s u ją c  su; 
do o p a r te g o  n a  k o n s ty tu c j i  i ju ż  u s  i l j  
licg o  z w y c z a ju  o ra z  c z y n ią ;  z a d o 'e  m em u  
w e w n ę trz n e m u  p rz e k o n a n iu  z a p y la ć  o 
z d a n ie  l a n a  P re z y d e n ta  R z e c z y p o sp o lite j

P o n ie w a ż  s p o tk a łe m  się  z je g o  s tro n y  
z ż y c z liw ą  a p r o b a tą  w y b ó r p rz y ją i- e n .

E ęu ą  s ię  s t a r a ł  n a j le p ie j ,  w m ia rę  m e j 
m o żn o śc i s p r o s 'a c  w ło żo n y m  n a  m n ie  >- 
b o w ią z k o m  - -  iciórc m u s im y  i m ożem y 
w y k o n a ć  w spó  lne.

K o lis ty  tu e ja  n a sz a  z e rw a ła  z n cg ląó s  in 
.1 ik o b y  p a r la m e n t  m o foi b .,c  te r e n e m  ego  
i s ty c z n e j g ry  p iz e o i w staw i, j  < 1« i u ku  e sc  w
i s t r o n n i c z y c h  d ą ż e ń  j e d i io s io j r  i Ki up ,

f.o lem  p a ń s tw a  je s t  z e sp o le n ie  oby  a a 
lot- v. c w s p ó łd z ia ła n iu  n a  rzecz d o b ra  
po w szech n eg o , a  S e jm  je s t je d n y m  z o r ­
g a n ó w  p o w o ła n y c h  d o  s łu żb y  le n iu  ce­
lo w i.

W im ię  te j  z a sa d y  w z y w a liśm y , o b y ­
w a te l i  do u d z ia ru  w w y b o ra c h

T e ra z  m a m y  o b o w ią z e k  p o s tę p o w a ­
n ie m  n a sz y m  d a ć  ś w ia d e c tw o  g ło sz o n y m  
p ra w d o m .

B ędziem y  w ięc  p ra c  o w a i n a d  ty m , ab y  
w sp ó ln y m  w y s iłk ie m  n a ro d u  p o d n ie ść  do 
e ro  povv&zechiie w P o i see.

P o d  :y m  k ą te m  w iu /s n :a  b ęd z icm j 
ro i  w a z a l i  b u d ż e t, d y sp o n o w a li  d o c h o d a ­
m i p a ń s tw a  : ro z k ła d a li  c ię ż a ry  na  o b y ­
w a te li .

P o d  ty m  k ą te m  w id z e n ia  będ z iem y  u -  
ć u w a ia l i  u s ta w y , a  w szczeg o ’nosci n o ­
w ą o rd y n a c ję  w y b o rc z ą  ta k ,  a b y  u ł a t w i ć  

ze sp o lo n ą  p ra c ą  c a r  o d  u.
P o d  k ą te m  w id z e n ia  b ęd z ie m y  c c e n ia  

li  o s ią g n ię c ia  rz ą d u  i u k ła d a l i  sw ó j do 
rz ą d u  s to s u n e k . '

S to im y  w o b ec  g łę b o k ic h  p rz e o b ra ż e ń  
w7 c a ły m  -w iec ie  i n ie  m ożem y  w iedz ieć , 
ja k ie  ż ą d a n ia  p o s ta w i n a m  dz ień  ju t r z e j  
szy . A le  to  w ie m y  na  p ew n o , że im  g łę ­
biej p rzen ikn iem y się sam i dążen iem  do 
z e sp o lo n e j w s p ó łp ra c y , im  ś u ś i e j  p o t r a ­
f im y  p o łą c z y ć  s ię  z so b ą  w te j w sp ó łp ra  
cy  c a ły  n a ró d , ty m  ła tw ie j  b ęd z ie m y  m °- 
g rl s p r o s ta ć  k a ż d e m u , n a j t a r d z i e j  c iężk ie  
m u i n ie s p o d z ia n e m u  z a d a n iu , ty m  s k u ­
te c z n ie j p o d n ie ść  d o b ro  p o w sz e c h n e , ty m  
le p :o j z a s łu ż y ć  s ię  o jc z y ź n ie .

T ą  d ro g ą  ta k ż e  p rz y w ró c im y  z a c h w ia ­
n ą  p o w a g ę  i z n a c z e n ie  Bej .-u u.

C h c ia łb y m , p rz y p o m n ie ć  d w a  w -k in a  
n ią , ja k ie  p o z o s ta w ił S e jm o w i, jo g o  tw ó r 
ca , w sk rz e s ic ie l P a ń s tw a  P o ls k ie g o  Jó z e f  
P ił s u d s k i .

P ie rw s z e  z n ic h  k ła d z ie  n a c is k  n a  ko 
liieezn o sć  „ lo ja ln e j  w s p ó łp ra c y  in s ty tu -  
cy.i p ań s tw o w y ch '* .

O tw ie ra ją c  w d n iu  25 l i s to p a d a  1928 r . 
Sejm  zw yczajny  N aczelnik  P ań stw a  m ó­
w ił:

, ,P o ty c h e z a s  ży c ie  p o li ty c z n e  R zeczy  po 
s p o l i te j  n ie  w y k a z a ło  w y b itn y c h  z d o ln o  
ści n a s z y c h  do w s p ó łp ra c y  * i z w ra c a ł 
s ię  do  p o słó w , z a p e le m , a t y p rz y k ła d e m

sw y m  s tw ie rd z il i ,  że w n a  ze j o jc z y ź n ie  
i s tn ie je  m o ż liw o ść  ta k ie j  w sp ó łp ra c y .

M am  n a d z ie ję , żc w szy scy  k o le d z y  — 
z a ró w n o  c i, co  z a c ia d a ją  u a  ła w a e b  posai 
sk ich , j a k  ci, co z a jm u ją  fo te le  rz ą d o w e  

—  będą s ta ra li się zgodnie zadość -ie?y 
n ić  te m u  a p e lo w i.

D ru g ie  w sk a z a n ie  d o ty c z y  sz e rsz e g o  
z a g a d n ie n ia .

N a  .jednym  z p ie rw s z y c h  p o s ie d z e ń  p e r  
w szego  s e jm u  o d ro d z o n e j R zeczy  p o s p o i -  
te j Jó z e f  P i ł s u d s k i  m ó w ił:

„ S tw o rz y liś m y  P o ls k ę  w o n ią  i n ie p o ­
d le g łą . P o ls k a  tę s k n i  do o s ta tn ie g o  s ło ­
w a - do P o ls k i  is tp lm o  z je d n o e ;o n e j. 
G bcę w ie rz y ć , że p r z y  •pomo-w c a łe g o  
B ejm u  uda  s ię  t e j  p ra c y , k i,ora w y d a je  
s ię  n ie r a z  b a rd z o  c ięż k a , z t r iu m fe m  i 
s ła w ą  d la  F o ls k i d o k o n a ć "

O s ią g n ą ć  „ is to tn o  z je d n o c z e n ie , to  zim  
czy  n ie  ty "k o  p o łą c z y ć  z iem ie  i z a o ra ć  
ro z b io ro w e  k o p ce  g ra n ic z n e  p o m ięd zy  
sz tu c z n ie  tw o rz o n y m i d z ie ln ic a m i, n ie  •>! 
k o  u s u n ą ć  o d rę b n o ś c i p ra w n e  i n a le c ia ­
ło śc i z ap o ży czo n e  od o b cy ch , to  z n aczy  
ta k ż e :  d o p ro w a d z ić  do c z y n n e g o  z e sp o le ­
n ia  n a ro d u .

T e j o s ta tn ie j  p r a c y  n ie  z d ą ż y ł ju ż  
'W ie’k i M a rs z a le k  d o k o ń czy ć .

P od ję li ją  dw aj naczeln i w ykonaw cy Tego 
te s tam en tu : P rezy d en t R zeczypospolitej Tgna 
cy M ościcki i M arszałek -P o lsk i Śm igle Rydz. 
Na ich  w ezw anie odpow iadaliśm y, ja k o  oby­
w atele , dziś pow ołan i jesteśm y, aby  spełnić  
n ad to  zadanie, k tó re  już  dw adzieścia »t (e 
m u  w yznaczył sejm ow i Józef P iłsudski.

M yślę, że podejm iem y je  z głębokim  prze 
k onan iem  i w iarą, z pełnym  poczuciem  odpo 
w iedzialności w ezw iem y udzia ł w p racy  e i 
osiągnięciem  „Polski is to tn ie  zjednoczone i“ 

W  chw ili, gdyśm y się zebrali n a  to  p i c  w 
sze posiedzenie dochodzi nas w iadom ość o no 
w ych o fia rach , złożonych na o łtarzu  zjedno 
ezenia Polski. T rzech  żołnierzy po lsk ich  polo 
gło w Jaw orzynie . ,

P o lska  wie, że n ic  się nie zdobyw a bez 
i o fia r, Po lska um ie cenić ludzi, k tó rzy  k ładą

sw e życie w służbie idei, w  sh iż b ii cbo  
w iązku.

P o lska  w ie także , że m oże być z a w u s  pe 
w na gotow ości sw ych synów .

O parta  o tę gotow ość, po tężna zw artą  je­
dnością narodu , k ierow ana zdecydow aną wo 
lą i p rzen ik liw ym  rozum em  P o lska  kroczyć 
będzie drogą, k tó rą  sam a sobie w yznaczy, i 
z Bożą pom ocą odniesie na  te j d ro d m  zwy 
cięstw o.

W leemirsałKowie Sejmu
P o  przem ów ien iu  p. M akow skiego przy 

siąp iono  do w yboru  w icem arszałków  Sej > u.
V. Sow iński zgłosił k an d y d a tu ry  p p  D łu­

gosza. Jed y n ak a , Surzyńsk iego  i W endy. — 
P. W ełykanow icz zgłosił k a n d y d a tu rę  p. Mn 
d ry ja , a p. P leszczyńsk i •— k a n d y d a tu rę  v,.
ks. Lubelskiego.

P o n ie w a ż  ilo ś ć  z g ło sz o n y c h  k a n d y d a ­
t u r  16 ) p r z e k r a c z a  'ie z b ę  p rz e w id z ia n y c h  
r e g u la m in e m  s ta n o w is k  do  o b s a d z e n ia  
(5,', m a r s z a łe k  z a rz ą d z i ł  g lo s o w a n ie . G lo ­
so w a ło  207 p o słó w , a  z a te m  b e z w z g lę d n a  
w ięk szo ść  w y n o s iła  104, c t r z y m a l i  g ło só w  
p D łu g o sz  130, p. J c i jy n a k  -  101. p. S u - 
rz.v ń sk i — 19*2, p  W e n d a  — 1SS, p M udry j) 
— 148 i k s. L u b e lsk i -  40. O g ło sz e n ie  
w y n ik ó w  g ło sow an ia , iz b a  p rz y ję ła  o k la ­
sk a m i. W ic e m a rs z a łk a m i E c jm u  z o s ta li  
z a te m  w y b r a n i :  p p . D łu g o sz , J e d y n a k ,
S u rz y ó s k i,  W e n d a  i M u d ry j.  W szyscy  
w y b ra n i w y b ó r  p r z y ję l i .

P r z y s tą p io n o  do w y b o ru  s e k r e ta r z y  
S e jm u .

P . S o w iń sk i z g ło s ił  k a n d y d a tu r y  p p .; 
F rą c k ie w ic z a , M a l r a s ia ,  O ila ń s k ie g o ,  s o .  
si r.-,k i ego , W a d o w sk ie g o , Z e n tz y k o w s k ie  
g o  i Z y b o rsk ie g o . P . K o s id ło  zg ło s ił k a n  
d y d - i tu rę  ]>. S k r v p n y k a .  W ię c e j k a n d y d a  
t u r  n ie  zg ło szo n o . P o n ie w a ż  i’ c«ć zg ło szo  
nycb. k a n d y d a tu r  n ie  o d p o w ia d a  ;łn*ei 
m ie js c  do o b sa d z e n ia  (8). m a r s z a łe k  n a
po -K.t a w ie  re g u ta m iu o-’w ia d c z y l, że w y  
b r a n i  z o s ta li  w sz y sc y  z g ło szen i k a n d y d a ­
c i b ez  g ło s o w a n ia .

Marszałkiem Senatu
wybrano B. Micdzińs <icgo

W A R S Z A W A , 28. 11. P A T . D ziś po
p o łu d n iu  o d b y ło  s ię  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  
n a w o w y  b ra n e g o  S e n a tu . N a p o s ie d z e n iu  
o b e c n i b y li  c z ło n k o w ie  rz ą d u  z p  p re m ię  
re m  gen . S ła w o je m  S k ła d k o w s k im  r,a  
czele.

O godz. 17.10 w ch o d zi n a  f a lę  p reze s  
R a d y  M in is tró w  g en . S ła w o j S k ła d k o w - 
sk i i z a jm u je  m ie js c e  na p o d iu m  p r e z y ­
d ia ln y m  po czy m  o d c z y tu je  o rę d z ie  P . 
P re z y d e n ta  R . P .

P .  p r e m ie r  o św iad czy ł, że n a  ty m c z a to  
w eg 'c m a r s z a łk a  P a n  P re z y d e n t  E z c e z y p o  
s p o 'i t e j  p o w o ła ł sen . L eo n a  W o lf a ,  k t i r y  
w  d n iu  d z is ie js z y m  w je g o  o b ecn o śc i zło

ż y ł n a  rę c e  P a n a  P r e z y d e n ta  ś lu b o w a n ie  
s e n a to r s k ie .

N astępn ie  p rzystąp iono  do w yboru  n n r  
szatka senatu . Po odczytan iu  przez s e k c i tn  -rt 
sen. K am ińskiego a rty k u łó w  12 i 21 regu łam i 
n u  przew odniczący  w ezw ał do zgłusz,'.,!* 
k an d y d a tu r .

P oczym  p rzystąp iono  do g łosow ania, prze* 
oddaw an ie  k a rtek .

Na stanow iska  w icem arszałków  S enatu  
w ybran i zostali: p łk . D ąbkow ski S tefan , P» 
w elec A lojzy i S to larsk i B łażej.

W ARSZAW A, 28. 11. PA T. M arszałk  em 
sen a tu  w y b ran y  zosta ł sen a to r B ogusław  
Miedzi ński.
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Bezpieczeństwo Europy tkwi w odrodzeniu
przymierza Francji z Polską

VMWW.01

PARYŻ, 28. 11. — Deklaracja polsko-so 
wirek a wywołała bardzo silne wrażenie na 
całym Zachodzie, a zwłaszcza w Niemczach. 
Można uważać za pewnik, że plan len ni byl 
dla Francji niespodzianką.

W dzienniku „L;Epoque“ de Kerillis oma 
wia sytuację w dobie pomonachijskiej, priy  
czym pisze: „Prawda, że zniknięcie basPonu 
czeskiego było przede wszystkim osłabijnAm

Napadnięty strzelał
W OBRONIE WŁASNEGO ŻYCIA
Na u l. W ojciech ow sk iego  w K atow i-  

caełi w ydarzyło  się  krw aw e zajście 18- 
le ln i robotnik  M aks Jarem a s i ln o  
podchm ielony zaczepił na u licy  technika  
z h u ty  Baildon W ład ysław a H ankusa.

N apastn ik  rzucił s ię  na technika, ton 
zaś broniąc się  dobył rew olw eru strzelił 
do Jarem y i tra fił go  w brzuch.

.W ciężkim  stan ie przewio/.iono J a re­
mo karetką pogotow ia do szpital.?. H an ­
kus zeznał w  p olicji, że strzela ł w obronie 
w łasnego życia.

-oOo-

Pijacki szai
DOZORCY

D ozorca domu w Radom sku Adoli' 
C iankiew icz w róć'w szy do domu w mocno 
n ie tr e ź w y m  stania, wszczął ze 'w ą  żoną 
aw anturę, w czasie której wpadł w  szał 
i pocżąi ńiszcz.Fć ur/ądzenic domowe,

Na p ro testy  żony C iankiew icz powySi 
jat szyby, przy cze/n przeciął sobie żr ly  
u rąk.

N ieprzytom nego z siln ego  upływ u  
krwi C iankiew icza prze w ieziono do s7p i 
lala w Gadomska, gdzie w alczy ze śirder 
cią.

-:o:~

Krwawy dramat miłosny
ZASTRZELIŁ 19 LETNIĄ NA RZE­

CZONĄ
W Inow rocław iu 21-letui uczeń bandlo  

w y Franciszek D rabik zastrzelił sw oją  19 
letn ią , narzeczoną w czasie pobytu u jej 
rodziców.

Podłoże tej tragedii leży w odm owie 
zgody na ślub rodziców p ann y m łodej.

Francji, jednakże w dalszej konsekw:a-»i 
musiał zagrażać także Polsce. Obecnie Świn 
domość ta coraz bardziej ugruntowuje się w 
Polsce. Gest zbliżenia do Rosji sowieckiej 
jest dobrą wróżbą na przyszłość. Bezpieczeń 
stwo Europy — kończy de Kerillis — tkwi 
w odrodzeniu przymierza polsko-fra t . - . t  

skiego".

Dziennik „L‘Oevre“ donosi, że zbliżmie 
polsko-sowieckie przypisuje się osobistej ini 
cjatywie marsz. Rydza Śmigłego, który o 
świadczyć miał w Moskwie, że Polska jesi 
daleka od przystępy wanla do akcji przsuw  
rządowi sowieckiemu.

PARYŻ, 28. 11. Minister Bonnet prz/jął 
wczoraj ambasadora sowieckiego Surica, któ 
ly  oświadczył, że deklaracja francusko-nie 
mieeka pozostawia w mocy wszystkie dotych 
czasowe układy Francji z innymi m ocaor »"i 
mi jak również zobowiązania Francji w ołec  
Ligi Narodów.

LONDYN, 28. 11. PAI.  Prasa angielska 
zamieszcza pełny tekst komunikatu o po 
lepszemu stosunków polsko sowieckich, zao­
patrując informacje w życzliwe nagłówki. Ra 
dio angielskie podało wczoraj przed północą 
pełny tekst komunikatu polsko sowieckiego, 
a dziś informacja ta została powtórzona.

Chamberlain jednak jadzie do Rzymu
LONDYN, 28. 11. PAT. W dobrze poinfor­

mowanych kołach politycznych utrzymują, 
że dalszym krokiem na drodze zbliżenia hry 
fyjsko-włoskiego będzie wizyta prem. Cham 
berlaina w Rzymie. Wbrew pierwotnym p "iy 
puszczeniom, przyjazd min. Ciano do Londy 
nu nie jest na razie przewidziany, albo G?m 
prem. Chamberlain uważać ma, żj pozytyw 
ne rezultaty podejmowanej przez niego poti

tyki zbliżenia osiągnięte być mogą tylko wór. 
czas, gdy nadarzy się okazja do bezpośrednie 
go kontakRi z Mussolinim. Prem. Chamber­
lain zamierza przeto wyjechać w styczniu 
na 2-tygodniowy odpoczynek w towarzystwie 
swej małżonki i w czasie tego odpoczynku, 
który spędzić pragnie na południu, odwiedził 
by Rzvm.

Dwie nowe zbrodnie „Wampira Łodzi41
Zamordował żebraczką I dziewczynkę

.Tak już donosiliśmy, „Wampir Ł o d zi'--  
Ferdynand Griining. który dopuścił się s z j -  

regu potwornych morderstw seksualnych, 
przewieziony został na badania psych iafn ęz  

ne da zakładu dla umysłtnno-chori/eh 
w Kochanówce.

Urząd śledczy w Łodzi przez cały ma* 
prowadził dochodzenia i wywiady w kia aut­
ku stwierdzenia, czy i jakich innych zb odni 
dopuścił się Griining. W wyniku tych doćho 
dzeft, urząd śledczy ustalił nowe szez •; >łv, 
które rzucają podjerzenie na Griininga,' iż 
jest on sprawcą jeszcze dwóch mord w t. w 

Mianowicie w maju rh , znikła w KjJiszu 
12-letnia dziewczynka, której dotychczas nie 
odnaleziono. Ponieważ w tym właśnie czasie 
widziano w Kaliszu „wędrdwnego blacharza'1

istnieje przeto prawdopodobieństwo, że Grii 
ning dziewczynkę zamordował i zwłoki 
gdzieś ukrył.

Poza tym w nocy z 23 na 24 września rb. 
w Sieradzu została zamordowana 10 letnia 

żebraczka,
której zwłoki znaleziono potwornie oknie 

czone nożyczkami. ( w tym wypadku miesz 
1 ańcy .Sieradza, na podstawie okazanych im 
fotografii, poznali w Gruningit wedrovVi“go 
blacharza, który w tym czasie przebywtł w 
Sieradzu. Sposób zamordowania staruszki 
przemawia za tym, że on zgładził żebn- zky

Tak więc do łańcucha morderstw ..wam 
pira Łodzi" przybędą prawdopodobni i je ­
szcze dwa ponure ogniwa.

P r z e k l ę t a
i  E73? M  I Ł  C

A O A  H CZEKALSKI

2)
— L ważcie waćpauowie, iż od naj­

dawniejszych czasów  wszelkie na.jtmd 
njejsze szkopuły rozw iązyw ano przy 
pomocy n iew iast, czego przykładem  
jest choćby ow a biblijna Ju dyt judaj- 
ska, która odcięła głow ę H oloforne- 
sowi.

'  ̂ Dalila, czyż nie ujarzmiła  
Sam sona!

— Przednia m yśl! — zgodził się  
Strutyński. — Chociaż tam przysłow ie  
powiada, iż gdzie czart nie może — 
ha bę  ̂pośle — przecież i nam nic inne­
g o , nie wypada teraz uczynić, jak ty l­
ko ożenić pana starostę opeskiego.

— Jeno tak go ożenić trzeba — do­
dał Borejko —- aby luba m ałżonka 
usidliła bujnego sokola, a nam w eA . > 
ła końce arkanu w ręce, byśm y nini 
kierować m ogli.

Graf uśmiechnął się tajemniczo do 
swoich m yśli, po czym w yrzekł z po­
wagą:

— Już to iełim ośeiowie mnie racz 
cie zostaw ić tę sprawę.

—  B ierz ją  w asza miłość! zaw ołan0 
zgodnie —  bierz i niechaj szczęście ci

służy ku własnem u i frakcji pożyt­
kowi!

A czkolw iek pan starosta szakinow- 
ski n ie w ypow iedział sw ej m yśli g łoś­
no, przecież w szyscy ją  zroz umielF i 
w szyscy praw ie jednocześnie pomy­
śleli o nadobnej jedynaczce grafa, p>. 
dobno ósiuym  cudzie św iata, mogącym  
w paragon zapędzić swoją krasą na­
wet księżniczki krwi.

A  graf uśmiechnął s ię  wciąż fajom  
niczo, k iw ał potakując głową i d z ię k o ­
w ał kompanii za zaufanie.

r i.
POKAZ W li Ił A SŁAWI U

Radę hałaburdy W oloszynowskiego, 
pana na drew nianym  zameczku, g r a f  
Strutyński podchw ycił natychm iast i 
sobie ją zostaw ił do w ykonania, a1 bo 
wiem  w lot pojął, iż jest ona znakj- 
flTita, a wykonanie jej n ie tylko F a­
m ilii. której ciałem  i duszą był oddany 
ale, jeśli się uda i jem u samemu pr ;v- 
niesie korzyść nie lada. I  nie dziw. 
Złapanie w sieci m ałżeńskie takiego  
posesjonata jak Ciechanowiecki ' toż

to ogromna wygrana! W szakżeż pun 
.Jan był to mąż na kraj cały sław ny, 
prawością i charakterem górujący rad  
innym i, pan możny, posesjonat ca łą  
gębą, pozyskanie zatem takiego tuza 
było sukcesem niebyw ałym . T ym  w ię­
cej, jeśli się zw aży, iż tym  jednym  
strzałem  m ałżeńskim  będzie można 
położyć na miejscu dwa szaraki: uwcl 
nić F am ilię od wroga, niebezpiecznego  
i pozyskać niezm iernie w pływ ow ego  
zięcia.

L czepił się też starosta szakinow  ski 
ow ej m yśli W ołoszynowskiego oburącz 
i postanow ił zdobyć dla. córki sw ei, r 
francuska douce H edw ige zw anej, uro 
dzonej z łowezanki inflanckiej, d ia k !6 
rej, zdaniem obojga rodziców, nie r-ylo 
dotąd stosownej partii — męża. 
W prawdzie dotychczas ani pan sta­
rosta szakinow ski, ani jejm ość mał 
żonka jego o Ciechanowieckim nigdy  
nawet nie marzy ii, ale teraz kiedy 
projekt ożenienia pana pułkownika 
padł, w ypow iedziany głośno i pubhcz 
nie, pan starosta szakinow ski po w rą}  
mocne postanow ienie zrealizowania go 
i to zrealizowania z najw iększą ko­
rzyścią dla siebie i s.vojego domu 

Z  obcych prawie n ikt dotąd nie w i­
dział panny starościanki Jadw igi. 
Chodziły tylko gadki o niezw ykłej u 
rodzie douce H edw ige, o jej bardzo 
m isternym  ułożeniu tow arzyskim , w y­
sokim  wykształceniu, znajom. języka  
francuskiego, którym  lepiej w ładała, 
niż językiem  ojczystym , a już o jej 
m uzykalności przenoszono się w  n ij  
w yższych superlatyw ach. Słowem',

P O IO H IA '

Zjszd królów bałkańskich
LONDó N, 27. 11, Wielkie wrażenie w ka­
łach politycznych wywarła wiadomość c za 
powiedzianym na dzień 15 grudnia <j;k Ple  
i konferencji królów bałkańskich. In b jay -  
wa wyszła ze strony rumuńskiej. Zjadą się 
do Rumunii król grecki Jerzy, bułgarski l5o 
rys i jugosłowiański regent ks. Paweł, który 
jeszcze teraz bawi w Londynie. Rozmowę le 
będą dotyczyły pokoju na Bałkanach, rozlia 
dowu paktu bałkańskiego oraz sytuacji g o ­
spodarczej. Król Karol zda sprawę •; roz 
mów, prowadzonych w Londynie Parv'z i i 
Berchtesgaden.

W Berlinie zabiegi angielskie aby uaie r a 
żliwić ekspansje gospodarczą Niemiec na Ił.ał 
kanach .wywołały duże niezadowolenie.

—  -oOo-----
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BERLIN, 27. 11. PAT. Pierwsza tr msza 

kontrybucji, nałożonej w wysokości mi! ard« 
marek na Żydów niemieckich, musi r-rć za 
płacona do dnia 15 grudnia 1938 r.

Lelein ułatwienia Żydom wpłaceni i tej 
kontrybucji w Berlinie utworzono centralę 
zakupu biżuterii i dzieł sztuki, znajdują ■/. li 
się w ich posiadaniu.

W  centrali tej będą czynni specjalni eks 
peici, których zadaniem będzie oszacowanie 
tych przedmiotów. Trzy następne transze 
będą mogły być wpłacone na zasadzie zezwo 
lenia ministra finansów walorami hipotecz- 
nymi^i giełdowymi.

-oOo-----

W te l s g ra f lc m y m  
sk ró c ie

USUNECIE P 0R 1 RETÓW MAS ARY RA. 
I BENESZA

P ortrety  M asaryka i Beneszu X 3 ta ły  
usunięte na m ocy rozporządzenia wła.L  
czechosłow ackich z budynków p ub liw -  
n.i cli oraz szkół. M iejsce i<j11 zajm ie rr.o 
chosłow acki h-erb p aństw ow y  
CZWORACZKI URODZIŁY SIE W BRA 

ZTŁI1.
Y\ miejscowości Tauthy, u- stanie San  

Paulo urodziły się czworaczki.

I vi:?.,.*;;•• ■«&:

m iała to być osoba ze wszeehmiar »t« 
na stawać w rzędzie bogiń, a byli " a  
w et i tacy, którzy daw ali się głośm. 
słyszyć z opiniam i, iż nawet shiro  
zytne boginie helleńskie, słynące jak 
wiadom o z piękności, nie byłyby godni 
sprzączki u trzewiczka jej zapiąć.

A le dotąd ow a litew ska D iana piu  
w ie nie pokazyw ała się p u b lic s  e, 
gdyż rodzice nie wprowadzali jej jesz 
eze w „św iat ‘. A im zaś kto m n; p 
w iedział, tym  więcej opowiadał, bu­
dząc ogólne zaciekaw ienie.

P an  starosta szakinow ski dł ig •> 
zastanaw iał się nad sposobem p>.'lej 
ścia do tej spraw y, rozważając w szel­
k ie za i przeciw, w końcu postan r u f  
pogadać na ten tem at z panią małżon­
ką, słusznie rozumując, że w po;l >b- 
nych sprawach niew iasty i jaśm rj 
rzeczy widząc i um iejętniej do sprawy  
podejść potrafią.

D latego dnia pewnego kazał się  lo­
kajowi oznajm ić u pani i poszedł aa 
pokoje niewieście, a pow itaw szy tara 
małżonkę ucałowaniem ręki i zapyta­
niem o zdrowie, zagaił:

— Czy nie uważasz jejm ość, iż czas 
już wprowadzić naszą H edw ige w  
św ia t! Dziewczyna już dorosła i cz»aR 
by ią  pokazać ludziom, o mężu pomy 
śleć... J eśli bowiem nadal tak pod kol­
cem trzymać ją będziemy, Ipeno n.i 
koszu osiąść może i rutkę siać będ -i'*—

d. c. n.
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Nowa treść listopadowej rocznicy
D w adzieścia lat temu, 29-go listopada  

1918, zam ieszkał w  Belwederze Józef Piłsu ł- 
ski. W rócił 10-go z Magdeburga i przez k il­
kanaście dni, pochłonięty ogromem pracy, 
zajm ow ał prow izoryczną kwaterę w pryw at­
nym  m ieszkaniu.

W  rocznicę pow stania listopadow ego oarr.ł 
jako siedzibę Naczelnika Państw a i W odza 
N aczelnego —  Belweder.

Ileż sym bolicznej treści m ieści się w lej 
decyzji. '

B elw eder, siedziba w ielkiego księcia K on­
stantego, brata cara i w ielkorządcy Króle­
stw a K ongresowego —  siedzibą pierw rsigo  
N aczelnika i W odza odrodzonej, wskrzeszo­
nej do bytu w olnego Polski.

I w tym  sam ym  Belwederze, do któicgo  
29 listopada 1830 wdzierają się podchorą­
żow ie Piotra W ysockiego, by kres położą ć 
sam ow oli carskiego brata —  29-go listopada  
1918 wartę zaciągają —  podchorążow ie...

W sześć lat potem, w  r. 1924, w pisuje 
Józef P iłsudski do księgi pam iątkowej S r o ły  
Podchorążych:

—  „Kiedym w r. 1918, dnia 29 listopada, 
w ziął jako m ieszkanie Behveder, nakazałem , 
by Szkoła Podchorążych zaciągnęła tam  
warty. M ówiono mi, że pewnej nocy k są ż ę  
K onstanty ukazał się którem uś z podchorą­
żych, że oglądał jakoby W'arty w otoczeniu  
Belwederu. Śm iałem  się z tego, twierdząc, że 
zdziw iony chciał zapytać, co zacz są nowi 
m ieszkańcy i w artow nicy Belwederu. Co za 
now i, nieznani ludzie?"

#  #  #

D aliśm y dorocznym  obchodom  powstania.

ii (ipiiiH
feż ma swe granice
Śląsk Zaolzański nie był jedynym  terenei-i 

dawnej Czechosłowacji, do którego P r sk a  
słuszne rościła pretensje. W  m yśl zasady 
etnograficznej, w  m yśl hasła sam ostauow  ■: 
nia narodów o swym  losie — pow inny nyiy 
pow rócić do Polski teryloiia  daleko większe 
aniżeli obszar dw uch pow iatów  Zaolzia, obje 
tych w posiadanie pom iędzy 2-ini i 11 ym  
października rb.

Opanowane, na wskroś kompromisowe, i 
nacechow ane szczerą życzliw ością wobe': Sło 
w aków  stanow isko Polski pozw alało przewi 
dywać, że starzy sąsiedzi i przyjaciele przyj 
mą je z wdzięcznością. Nadchodzą jednak ze 
Słow aczyzny wieści niepokojące. Zachodzą 
pew ne objawy, dowodzące, że wdali się w  
stosunki polsko-słow ackie m ąciciele znanego  
zresztą autoram entu, którzy pragną czadem  
nienaw iści do Polski zatruć um ysły i serc i m  
rodu słowackiego.

Udaje się naw et siew com  nienaw iści po­
ciągnąć podnieconych i otum anionych sw o­
istą propagandą Słow aków  do wystąpień  
czynnych przeciwpolskich. Nikt nie może 
m ieć w ątpliwości, że w ystąpienia takie za­
w sze i niezależnie od tego skąd pochodią -  - 
ze strony polskiej trafiają i trafią na rioostę  
—  zdecydowaną i natychm iastową. Odpow.e 
dzią na napad pod Zamkami Orawskiemi na 
polską kom isję delim itacyjną było przysp.e 
rżenie zajęcia Ziemi Czadeckiej ręką zbrojną 
'J ak będzie zawsze Ani jedna dyskrym inacja  
praw i interesów Polski nie będzie puszczona  
płazem  —  nigdy I

Pow inni sobie z tego zdawać sprawę ci, 
którzy siali się narzędziem w ręku obeei, nie 
naw istnej i w łasne, ciem ne cele goniącej pro 
pagandy. Powinni jednak wiedzieć i to, że 
Polska w yciągniętej już dawno do S liv a c j i  
bratniej, pom ocnej dłoni nic cofa. W  chwi 
lach najcięższych dla narodu słow ack'ego  
dłoń la w spierała walczącą o sw e prawa c ło  
Waczyznę. W spierać ją będzie dalej, o ile 
nastąpi opam iętanie. Na w yrozum iałość poi 
ską liczyć m oże m łody naród słowTacki, tak  
jak nie zawiodła go ona w dniu, kiedy Pol 
ska przeprowadzała nowe rozgraniczenie, ink 
że skromną rektyfikację granic ze Słowacją o 
bejm ujące. W yrozum iałość nie oznacza jed­
nak bynajm niej „świętej cierpliwości". I ta 
zresztą ma swe granice...

listopadow ego, obchodzonym  od lat iO w 
wolnej Polsce, nową treść

U czyniliśm y je świętem  podchorążego
W e w szystkich naszych szkołach w c isk o ­

wych, m ających za zadanie wy s z k o l e . n o -  
wTycli zastępów  oficerów  zaw odow ych i re­
zerw ow ych —  w dzień 29 listopada przypa­
dają podniosłe uroczystości- zaprzysiężenie, 
rewie, akademie.

Cofają się m yśli i serca naszych podcho­
rążych, naszych przyszłych oficer .w , do 
ow ych podniosłych chw il Nory L istopado­
wej, kiedy Piotr W ysocki w ołał do sw oich  
podchorążych:

—  „Nadstawm y swe piersi wrogom  aby  
stały się dla nich  T erm opilam i!4

A w spółczesny łym czasom , M aurycy  
M ochnacki stwierdza:

— „Było ich w szystkich stusześćdzU sięcm  
kilku. Każdy z nich znał kom endę brygady  
i dyw izji jak generał, a robił bronią jak 
szermierz. Zręczniejszych tyralierów , cel ir?j- 
szych strzelców pew nie żadne w ojsko nie 
m iało. Na czele tej kolum ny postępów  rł 
W ysocki..."

Tacy byli patroni tych, co dziś, 29-go 
listopada, obchodzą w  polskich szkołach woj 
skow ych św ięto podchorążego. Tacy ojcow ie

duchow i naszych przyszłych zastępów  ofi­
cerskich.

•  *  *

D aliśm y w ięc nową treść obchodom  listo  
padowym . N ową —  gdyż przez całe stulecie 
niew oli w ysnuw ać przyszło z dziejów r. 
1830/31 zgoła onne refleksje, inne zu p d r ie  
nauki...

W spaniały to b y ł poryw!

Ale wodza nie było... Nie m ieli cech, zna­
m ionujących w ielkiego wodza ani d w u n ie-  
sięczny dyktator Chłopicki, ani dwutygo-J no 
w y jego następca Radziwiłł, ani gen. Skrzy­
necki, ani D em biński, ani ostatni po nim  
przywódca pow stania Krukowieeki.

Nie było silnego, jednolitego rządu. NY- 
mojewski, Czartoryski, Lelewel, Moraw-,ki, 
Barzykowski, tworząc Rząd Tym czasow y, nie 
reprezentowali określonego planu i jed n o '-i 
działania.

Nie było silnej w iary w zw ycięstw o. ł 
stąd liczenie na interwencję zagraniczną, p i l  
polityka zw lekania, stąd próby ugadzania się 
z wrogiem, stąd w ejście na drogę układów i 
marnowanie drogocennego czasu pierwszych  
tygodni po wybuchu...

Taka była treść stara, treść uczuć i re­
fleksji, kłębiących się w  sercach i m ózgach  
polskich w stuleciu niew oli. Przecudny zryw

patriotyzmu, olbrzym ie ofiary życia najizfa- 
chetniejszych w narodzie, wspaniałe epizody  
i dokonania na polach bitewnych, p ó łto n -  
letnia kampania, zakończona szturmem na 
szaniec Nr. 57, sławne okopy na W oli gen. 
Sow ińskiego i wysadzeniem  w powietrze re­
duty Nr. 54 przez porucznika Ordona — a w 
rezultacie: klęska... kapitulacja W arszaw y i 
wędrówka 20-tysięcznej arm ii polskiej ku  
pruskiej granicy, by rozprószyć sic po -śwe­
cie i przeżywać epopeję em igrancką zdała od  
ziem i polskiej...

#  #  *

I oto treść nowa:

Belweder księcia Konstantego —  Rdwc-* 
dereni Józefa P iłsudskiego i obecnie Belwe­
derem Jego ducha,, św iątynią pam iąter I 
w spom nień Pierwszego Naczelnika odradzo­
nej Polski.

W artę tu w Noc Listopadową zaciągają  
duchow i potom kow ie Piotra W ysockiego.

A we w szystkich szkołach w ojskow ych  
dzień odśw iętny, po przez który prom ieniuje  
hasło porucznika, który stukilkudziesięrin  
podchorążych pow iódł pod m ury Belwederu:

—  „Nastawm y sw e piersi w rogom , aby 
stały się dla nich Termopilami!"

Taka jest nowa treść święta lis to p a iiw e -  
go w  now ej Polsce.

Na szpaltach pism
Pisma praskie o kandydacie

na prezydenta Republiki Czechosłowackiej
Pism a praskie om awiają zbliżające się 

w ybory Prezydenta Republiki Czech osi-a > .c 
kiej, przy czym  dużo uwagi pośw ięcają wy­
znaczonem u kandydatow i, zaproponowa tur ,j 
przez czynniki kierow nicze w osobie dr. K-

mila Ilacliy, którego życiorys podany został 
przez w szystkie pisma czechosłow ackie.

O rg a n  k ó ł  ro ln ic z y c h  „ V e n k o v "  p isz  v. 
a r ty k u le  w s tę p n y m :

„ W  p rzy sz łym  tygodniu, p raw dopodobnie

lak Francuzi wyobrażają sobie dalszy rozwój 
sytuacji politycznej Polski

„Agence Econom ique et Financiere" do­
nosi:

P om iędzy  O bozem Zjednoczenia N arodo­
wego  « p ra w y m  odłam em Stronnictwa Lucio, 
wego rozpoczęły  się rokowania, do tyzzące  
współpracy . K rą lą  pogłoski,  i e  p. Mikołaj­
czykow i, leaderowi ludow ców  poznatU :< 'i, 
osobie o tendencjach umiarkowanych, zna­
nego nadto ze swego odstawienia antysemie  
kiego ma być zaofiarowana teka ministra  
Rolnictwa. Te pogłoski w y w o ła ły  żyw e  zanie

pokrojenie pom ięd zy  zwolennikami obecnego  
m nistra  Rolnictwa, J. Poniatowskiego. Roz­
poczęła  się kampania  p rzec iw ko  ludowa •> i. 
W ejście  lu dow ców  w  skład rządu byłoby  
w ielk im  sukcesem wiceprem iera  K w ia tk o w ­
skiego, k tó ry  p ie rw szy  p ow zią ł m yś l oparciu  
idei zjednoczenia o szersze p o d s ta w y  Tal: 
jest poin form ow ana opinia francusk i o r z e ­
k o m ych  planach i zamierzeniach kó l  ‘‘za '. -  
w y c h  ( po li tycznych w  Polsce.

Ha froncie politycznym
K T O  P R A C U J E  N A D  T E Z A M I  
P R O G R A M U  S I R . D E M O K R A ­

T Y C Z N E G O .

K o m is ja  o rg a n iza cy jn a  S tr . D em okra  
ty czn eg o  w y ło n iła  p od k om isję  r e d a k c j i  
ną w  sk ła d z ie  p ro f. T landelsm ana, red. 
R zy m o w sk ieg o  i red. C zarn ock iego , k tóra  
p rzy stą p iła  do o p ra co w a n ia  tez p ro g ra ­
m o w y ch  S tr . D em o k ra ty czn eg o  w  m j ś i  
w y ty czn y ch , p o w z ię ty ch  na ogólnokrajo­
w ej k o n feren c ji d z ia ła czy  d e m o k r a b c z  
n ych  •

S Ł U Ż B A  M Ł O D Y C H  P L A N U J E  SZE1IO  
K IE  P R A C E .

J a k  s ię  d o w ia d u je  a g en cja  K ab el, k ie  
ro w n ie tw o  S łu żb y  M łod ych  p rzy g o to w u je  
Ogólnopolskie zeb ra n ie  o rg a n iza c ji o:?o 

d z ie ło w y  eh  I s tn ia ją  również. p la n y , że 
S łu żb a  M łod ych  zw róci s ię  do szeregu  
o ra g n iza c j i 7 p ro p o zy cją  sw ej pom ocy  
przy realizowaniu p o szczeg ó ln y ch  zfigad  
n ień . C hodzi tu  przede w szy stk im  o k u :s j  
i zaw od ow e d o szk a la n ie  m ło d z ieży .-

Z E S P O Ł Y  P A R Ł A M E N P A R N E G O  
O Z. N.

J a k  się  d o w ia d u je  F A A ,  v członków"
Koła Parlam entarnego O. Z- N. będą

p otw orzon e  zesp o ły , k tórych  zad an iem  
będ zie  p row ad zen ie  prac, zw ią za n y ch  ze 
śc iś le  og ra n iczo n y m i g ru p a m i zagad n ień  
I ta k  np. zo sta n ie  u tw orzon y  zesp ó ł ro ln i 
czy , ro b o tn iczy  i t p

K T O  B U D Z IK  R E F E R E N T E M  NOWE.J 
O R D Y N A CJ I W Y H O R t ZE.l

P o w ie r z e n ie  refera tu  n ow ej ord yn acji 
w y b o rcze j n ie  je s i jeszcze  przesądzone. 
D o tej p ory  w y m ien ia  s ię  n a zw isk a , kfó  
re n ie  są brane d e f in ity w n ie  w rachubę. 
Ostatnio w y m ien ia  się  ja k o  p ew n ie jsze  
n a zw isk o  p ro f. Macieja Starzew sk'ego.

ST O  L IS I  I 125.) K A N D Y D A J O W  DO 
R A D Y  M IE J S K IE J  W LODZI

S c is la  cy fra  za tw ierd zo n y ch  lis t  kandy­
d ack ich  do R ad y  M ie jsk ie j w  Ł odzi w y  
n o s i 188 z 1235 k a n d y d a ta m i. N ajw ięk szą  
ilo ść  za tw ierd zo n y ch  k an d yd atów  m ają  
l i s t y  N iem có w  — L udow ców  -  182, P P S
i S tr . P r a c y  po 154, Obóz N arod ow y  — 
153, B u n d  z P o a le j  S y jo n  — 1IM, U n ia  Zw 
Z aw . P ra c . U m y sło w y ch  — 75, Z jed n . 
Żydcw-ski B lo k  R elig . — 83. F ra k c ja  R e­
w o lu c y jn a  P P S  — 59, S y jo n  i»ł<-k l ) f -  
m ok rat. — 58, OZN - 53, F a lc n g ą  _  18, 
Z jed li. Świ at  P r a c y  i C lirz. K om . \Y yb  — 
po 44.

w e czwartek, dnia 1 grudnia w ybran y  z a d a ­
nie n o w y  Prezyden t Republiki.  Będ .ie to 
dalszy  krok  do stabil izacji s tosunków p 
tycznych w  państwie. P aństw o o now ych  
granicach, prze tw orzone w  państwo t r : r.*i 
szczepów  narodowych, będzie miało p raw i­
d ło w o  w ybranego prezydenta  i przez nizgy  
mianow any rząd. P rezydent i rząd w y p  >sa- 
żeni będą w  rozlegle pełnom ocnic tw a tak j It 
tego czas i sytuacja  w ew nętrzna  i zagramrz-  
no-polityczna w ym aga. K ończy  się p rm ń za -  
riurn w  państwie. O pracowana będzie nowa  
konstytucja  i nastanie okres n o w e j  p ra cy  
nad budowaniem państw a narodowego Oso* 
ba przyszłego prezydenta  nie jest obcię- ::a 
przeszłością polityczną. Jego nazwisko n i .  
pojawiało  się w  wałkach po litycznych . Zna  
je  natomiast nauka tak  w  kraju  jak  i za  
granicą" t

Prof. dr. Emil flacha, kandydat w szy­
stkich stronnictw" na stanow isko P rezy­

denta Republiki C zechosłowackiej

Dziennik ten kończy swój artykuł:

,,P rezydent opierać się będzie o z a i f r . i e  
całego narodu a także o wierną w spółpracę  
kierowniczej partii państwow ej,  która a oaz  
z nim i rządem chce pracować dla -li bra 
państw a“ .

„Narodni Politika" pisze:
„Fakt. i e  już  obecnie zapewniona j-.-t 

jednom yślność, z jaką now y prezydent hę -ie 
w ybrany ,  p rzypom in a  nam czasy, ki -dy zaai 
sze przrjawirda się jedność narodu jako nb 
pokonalna siła a zarazem jako  mocna p i- 
ręka, że rozstrzygnięcia, jakie z jedna e ę t ł  
■naści te j wypływać: będą. przyniosą  -i r. 
powszechne, w  k tórym  zresztą tkw i w--- m 
sens po li tyk i  zd ro w e j“.
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S erw isy  tSoalitu fiu, bitni e j  i c za rn e j  od najtańszych do najdroższa, naj­
nowszych fasonów i deseni. Duży wybór k ry sz ta łó w  w różnych gatunkach. Nakrycia s to ­
łowe, naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i f. p, zaoa.vrk; dziecinne.

Ceny stale i niskie
O bsługa  solidna poleca f la Î Łki i Sosnowiec, ul. tlsdrrijowuta 19, tul. 63110.H. ALTMAN

CE Si TRUSS EOSLSStM M A C U J E . . .

-  A M u  N I C  J A
Rejon D(;ba — .Majdan — pow iat la r  

nobrzeswi — to bgilą napraw  uq ogrom ne 
zakłady amu.iiicy.jnc. P ro d u k c ja  iefc bę 
dzie — rzecz ja sn a  — — całkow icie sk(,or 
uynow ana z p racą  innych  fabryk  przem y 
siu  wojennego pow stających obecnie w 
C entralnym  O kresu  Przem ysłow ym , Pod 
staw ow e m ate ria ły  produkcyjne dla tej

& i&eaisrw

„Romans 
z Urzędem

Skarbowym"
I.EKKA KOMEDIA SA I YKYI ' / W  

LICIT IENBEKGA
Gdyby we branej! obowiązywał ua-sz 

d"kret prasowy, albo dekret o ochronie 
pr.ństwa, komedia ta niewątpliwie nie 
ujrzałaby fiwiaPa dziennego. Y nas d a- 
tego możemy jej spokojnie slochać bez 
obawy !i konfiskatę, że rzecz dz'eje sic we 
Francji, Zresztą wszystko jedno gdzieby 
pną sig nie działa—zawsze będzie jednako 
wo aktualna czy to za rok. czy za ’-at 
sio

ii. D/jir.KO.\NłvI 
w roli Andrzeja Uarotte.

iJus-ony podatnik i bezmyślna maeki 
ua h im tkraiytzna, 'ink wyciskający o- 
staim e soki, śruba óskuGzniu, czy jesz­
cze jak kto clice inaczej.

Az znalazł sit; inlody człowiek, który 
mając widocznie zby t dużo wolnego czasu 
począł w j my siać teorie, że płacenie pe­
na Ik u winno byc w ten sposi.o zreioi mti- 
warc, aby stało s lć-. przyjemnością. Are 
prawdopodobną tg teorię począi propago 
w:ii: w sposok, który nawet w lekkiej ko- 
med i wydać się musiał zbyi naiwny i 
niewiarygodny. Szczęście całe, żo ten po 
mysf siuzył autorowi jako pretekst, tło 
dla odmalowali a świetnej postaci urząd 
n:ko skarbowego. Ta postać jedynie żyia 
i przywodziła na myśl swych braci z 
, ’ uJzi w hotelu4 czy „Myszy kościelnej" 
i  sta ni i tej postaci wypowiadał autor 
wszystkie aforyzm y, które uajprawtlppo 
doiiiiiej przygotował sobie pr/ed napisa­
niem owej lekkiej komedii.
. Staram się nigdzie nic opuścić przy­

miotnika ,,lekka4, gdyż była ona istot­
nie bardzo lekka, aż za lekka i tylko 
dzięki p. ,j. Bicliczowi (Baptysta Daruen 
uc) nie stała się nudną piłą, po wys uclia- 
ii’u której ludzie na złość Lichłenhergo- 
wi pokochaliby urząd skarbowy.

Przeprowadzenie prze? trzy akty mę­
tnego wąlfcu m iłosnego pizypadło w u- 
dziale pp. lv. Hulance i E. Dziekońskie-

wytw órni • to  prochy i m ateria ły  wybu 
chowe oraz czyści metalowe am unicji. 
D robny przem ysł okoliczny dostarczać 
będzie w ytw órni rozm aitych m ateria łów  
pomocniczych.

Ja k  będzie ta  w ytw órnia w yglądała  
ja k  dziś już ry su ją  się je j kontur,''?

Teren budowy - -  (<j ogrom ny szm at 
lasu  — 1.500 hektarów . Na tym  terenie po 
rozrzucana duża ilosc najrozm aitszych  
budynków. Trzeba wiąe go „uzbroi ć“ w li 
nie kolejowe i d ro g \ w in sta lac je  wodo 
ciągowe 1 kanalizacyjne, ru rociąg i cen­
tra lnego  ogrzew ania, w lin ie  e lek try cz ie  
i sieć telefoniczną.

W łaściw e praco przy  budowie w ytw ór 
ni rozpoczęte zostały w zim ie r. b. W ybu 
dow ano wledy bocznicę kolejow ą długości 
16 kui., łącząca teren w ytw órni z lin ią  
T arnobrzeg - Rzeszów, linii, b iegnącej 
przez srooek C entralnego Okręgu. Równo 
czelnie z bocznicą kolejową, w ybudowana 
została szosa, "łącząca środek terenu wy t 
wórni z szosą T arnobrzeg  Rzeszów.

Dzisiaj budowa tab ry k i prow adzona
jest w całej pełni. B uduje się hale fa
bry :?ne, zak łada insta lac je  to Mroczne,- 
prow adząc .jednocześnie roboty drogow a 
kolejowe, odw adniające, kanalizacyjne, 
wodociągowe, e lekhy  czr.r.

W budowie już  jest w łasna elektH)'<v 
nia w y w ó im . Moc te j o! ekt rowi i i wyoo 
sić będzie 2.300 KW. K otły o srrew ane be
ul! gazem ziemnym.

W toczącym sit; od dnia 2-1 pażdzier lika 
br. procesie w sądzie okręgowym w Sosnaw 
cu przeciwko b. naczelnikowi oddziału I Irr 
lianowi i szeregu zawiadceów odcinków dro 
gowych z terenu Zagłębia Dąbr. zaszły dnia 
25 listopada br. ciekawe okoliczności.

Na wniosek adwokata Koeniga, sąd zwui 
nił z więzienia oskarżonych: starszego zawia 
dowce odcinka AViktora Pawelca i zawia lew 
cę Bolesława Balcera, tak że w dalszym cią 
gu procesu odpowiadać będą z wolności La 
wa obrończa w osobach adwokatów Koenig.!, 
Krzemuskiego i innych postawiła wniosek o 
powołanie biegłego inżyniera specjali ;ię od 
spraw technicznych i materiałowych, moty 
wując tym, że biegły z ramienia Głównej 
Inspekcji Komunikacji p. Zawadzki nie jest 
fachowcem w sprawach rozważanych przez

mu, którzy starali się postawić go na 
poziomic normalnie spotykanym w każ­
dej komedii. Nie jest ich winą, że ludzie 
nie wierzą w miłość od pierwszego wej­
rzenia, tak jak jest ich zashigą, że przy­
jemnie grali.

P. Ł. Rytów ski (Delaurie) stworzył 
groźny choć udany typ polującego ?a po 
sagiem młodzieńca Surowym naczelni- 
kłem urzędu był p. Sar nowsi w dobrze

Na t»rouie wy i w orni p racu je  dziś oko 
lo  2.200 robotnikow , zatrudn ionych  przy 
budowie. Pracow ników  um ysłowych jest 
160. około 20 proc. roho;riików ło w ykw a 
h itkow aui specjaliści, k tórych trzeba t y 
ło sprowadzić z poza pow iatu lara  o krze 
skiego, gdyż n iestety  — tak  zresztą jak  to 
sie dzieje i w inycb ośrodkach C entralne 
go O kręgu, gdzie pow stają  nowe zakłady 
Pr cm rMowc — rąk  do pracy  jest wpraw  
dzie bardzo dużo, ule iudzi posiadających  
jakieś przygotow anie fachowe niezm ier­
ni,? mało.

Pokojow a produkcja  w ytwórni będzie 
oczywiście ograniczoua, więc i osiedle 
mieszkała-e dla s 'a ly ch  pracow ników  
fabryki me będzie duże. Pow stanie one 
na tę re ire  leśnym  o pow ierzchni około 
CO ha i wyposażone będzie we w>zys+kie 
konieczne u rz u d re n a  i in sty tucje  s fo  
leczne. Po d rug ie j s tro n ie  szosy powstać 
raa osiedle pryw atne, nicfabryczue. gdzie 
znajdą m ieszkania osoby obsługujące za 
wodowr, pracow ników  w ytw órni, a więc 
przeważnie rzem ieślnicy. Jasn y m  .ust, że 
w tym  osiedlu pi j w atnym  zam ieszkać 
będą uiogii ty lko  ludzie godni zaufarda.

Zbliża eię koniec objazdu szeregu 
fragm entów  C entralnego O kręgu Przem y 
słowego. Pozostają nam do zwiedzenia 
Z akfau j Południow a — słynna już dziś 
w całej Polsce — Stalow a W ola, akcent 
najm ocniejszy, najw spanialszy.

Prokurator Chutkiewicz postawił również 
wniosek, aby sąd zwrócił się do Głśwnc.i 
inspekcji MK. o nadesłani.. specjalista od 
spraw technicznych, motywując lem, że p. 
Zawadzki jest specjalistą tylko od spraw za 
sobowych. Oczekiwane jest postanowienie s i 
du w powyższych wnioskach.

W  Sosnowcu rozprawa będzie jeszcze 29
i ,10 listopada, a od 2 do 10 grudnia w War 
sza we i, gdzie będzie przesłuchanych okol > 60 
świadków. Dalszy ciąg procesu i zakońiim  e 
odbędzie się w Sosnowcu i treścią będzie u-ij 
ważniejsza część aktu oskarżenia t. zw 
ekspertyza materjałowa na poszczególnych 
odcinkach przeprowadzani przez przed s' 'v i 
cieli Głównej inspekcji komunikacji.

podpatrzonej sylwetce bezdusznego biuro 
kraty. Pp. Erwan, Obidowicz i Lubelski 
zabawiali publiczność dowcipnymi npizo 
darni. P. Veithnwna nie bardzo przekouy 
wała w roli uwodzicielskiej Bibi.

Reżyser p. Bieliez nadal sztuce dobre 
tempo i wyzyskał cały szereg sytuacji 
dla pokrycia słabDu tekstowych. Dekora 
cje nie przerastały widzianego już u nas 
poziomu, wini.

D r z a z g i

Ambicją każdego dziennika jeet jak- 
najszybsze otrzymywanie wiadomości na 
wet z najdalszych zakątków kraju,, czy 
zagranicy.

Żeby pochwalić się przed czytelnikiem  
pisz? się, że to n to otrzymaliśmy wła­
snym telefonem od swego koresponden­
ta, tamto zaś drogą taką ło a taką..

Niekiedy jednak trafiają się zagadki, 
które trudno sobie, choćby przy najwięk­
szej łatwowierności i dobrej woli, w ytłu­
maczyć.

Czytamy uaprzyklad w ostatnim uu- 
oierze „Przeglądu Sportowego1 wychodzą 
cego w W arszawie taką depeszę:

BERLIN, 27. 11. - -  Teł. wl. —- Repre 
zentac ja  okręgu zaglębiowskiego po­
konała w meczu treningow ym  team 
Będzina złożony z graczy P an n a tii i 
H akoaclui w- st. 4:0 (1:0) ibl.

•Jakoś to mało wiarygodnie br?mi. że­
by aż pizez Berlin należało podawać nia  
fiomości z Zagłębia dp Warszawy?

No, up, ktohy pomyślał...
wini

P f r z y  ęfimiswsSoś
ANDR ZE JKI  DL A H A D lO S t  l  ( I I A C Z Y

Starodaw ny zwyczaj A ndrzejek utrzy 
mu,u- się ciągle jeszcze zarówno po wsiach 
ja k  i w' m iastach. 1 chociaż nie jedna  pc 
zoruie nie wierzy w wróżby to  Jednak 
z zaciekaw ieniem  czyta swą przyszłe-ć 
z wosku, lanego ua wodę. Śliczny te.) 
zwyczaj był źródłem licznych pieśni i pic 
sennk, natchnień nic jednego p o ity  i u.u 
zyka.

Dolskie Radio c<> roku nad je  andy 
c.ję okolicznościową w wig- Dę św. Au 
drzeja, Również i w tym roku w dwuck 
audycjach z różnych dzielnic Polski r»o». 
na ją  radiosłuchacze obyczaje związano 
z tym  świętem , Bu 29. listopada o godz 
22.15 audycję słowno - muzyczną nadaj# 
Poznań w opracow aniu S tanisław a K'ovn. 
u w środę du. '.'•(> listopada du. o toilz 
18.CK) •/ podobną audycją  w ystąpi V dt.o . 
„A ndrzejki W ileńskie ‘ oparte  są na 
autentycznym  m aierie le  etnograficznym , 
zebranym  na Kresach W schodnich; ca 
lose opracow ał M arian Rieoiukiowic/..

/  ZAPO M NI AN Y C H NASZYCH PIEŚNI  
CYKL RADIOWY

W ertu jąc zapom niane zbiory nut szpe 
ra jąc  wśród zakurzonych kart spoczywi 
jących na półkach bibliotecznych, sooty 
kam y nieraz utw ory o k tórych dzisiaj 
już mało k>o wic, a które ongiś były t.blo 
bom powszednim -..ie ty lko  w ykształco­
nych .m iłośników  muzyki, nie i całych 
rzesz sianych ludz*. W iele z tych zap.uii 
nianych melodii przeszło już  do h istorii 
sporo z nich jednak  i dzisiaj może nas 
audycjai h radior- je b ,. o[»i,;ico','a t ych 
wzruszyć i zabawić. J sk ie  pieśni i pm 
feenki usłyszą radiosłuchacze w koku 
audycjach radiowych. opra'-.ivan.v h 
przez (!>•. W łodzim ierza Pożniuka. ą «. ykę 
uanych przez czołowych śpiewaków Ko* 
głośni K rakow skiej, l  ruga audycja v ie 
go cyklu odbędzie się dn. £9 lislopada 
O godz. 16.50 i zaw ierać hęd'/.i<- tłty, n-y 
z okresu Pow stania Listopadowego.

 oOo------
Odczyty ks. Lgsnoisrodzkiegs

W SOSNOWCU.
W najbliższych dniach, na zaprósz-nie 

służby Młodych OZN., ma przybyć do Sosno 
wca b. gM. arygany armii B.dachowicza Us. 
Lesnobrodzki, który wygłosi tu cykl o tezy 
tów. M. in. ks. Lesnobrodzki wygłosi o 1 zyty 
p. t.: „Od munduru huzarskiego do sutiony 
kapłańskiej", „Rasputin — demon R.nj> ’• 
„W krainie łez, krwi i cierpienii'*.-
„Wschód, zachód i my" itd.

Kos

i
(
I

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem 15 lisi. pada 1918 r.

&SS*5MCłSlf2>M8Śł&m W 
Win i

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ przv ulicy 3-C.O MAJA 14 -  Tel. Nr. 68.334 
Podając powyższe do wiadoma'ai P. T. Odbiorców, proszę o zaszczycenie mnie 

łaskawymi zamówieniami, pozost
Z poważaniem 

S T E F A X  W 11.CZ Y Ś S K I  

l WAGA! Huitowa sprzedaż win i miodów począwszy od 15 litrów w.wyż 
dla p. p. Odsprzedawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki na zadanie. Cenniki na żądanie.

Sensacyjny zwrot w precis ie  kolejowym
Zwolnienie z więź en:a dwóch oskarżonych

sad.
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Kąpielisko i nowy most
będą wybudowane w Czeladzi

Pon iew aż reg u lac ja  B rynicy  w Gz? i dzi 
p o su n ę ła  się znacznie  nap rzó d . Z arząd  m iej 
sk i z b u rm is trzem  B ru d n ick im  na  czele odby ł 
ko n feren c ję  z w ydziałem  w odnym  p zy >! | 
sk im  urzędzie w ojew ódzkim  w K atow icach , 
na  k tó re j po ruszono  k ilka żyw o tnych  d 1« m ia 
sta spraw .

W  pierw szym  rzędzie uzgodniono  kw estię 
odp ływ u  w ody z lilie C./eladzi po całkow i 
13 in u regu low an iu  rzeki, dalej om ów iono 
sp raw ę p rzysz łe j budow y m ostu  oboe  rem i 
zy s trażack ie j, k tó ry  to  m ost śląski u rzą  i w o 
jew ódzki podejm ie się w ybudow ać w spólnie 
7  zarządem  m iejsk im  i w reszcie po ruszono  
sp raw ę budow y zb io rn ika  na wodę.

'/, chw ilą  u reg u lo w an ia  B rynicy Gz ;Y« u  
pozbaw iona by łaby  . w ygodnej kąp ie li rzecz 
n e j, bow iem  w oda u jęta  lę d F e  w jed n o s ta j 
ne ko ry to . Aby ro z .v .u a e  te k w e s tę  b u r 
m istrz  ((rudnick i na konf iren*. ii w Katowi 
cach  w ysuną ł p ropozycję  budowę, kąpieliska 
obok  rzek i. Jak o  n a jw y g o d i :•<>;<; inwjr.ee 
pod  k ażdym  w zględem  wzięto pod uw agę 
„ p rze to k " , s tanow iący  w łasność Z w iązku w ła 
ścicieli g ru n tó w  tabelow ych  Ś1: ;t.i u rzą  i  w o 
jew ódzk i zdecydow ał się w ybudow ać w ła 
snvm  sum ptem  basen  o długości 100 m tr. i 
szerokości rów nież 100 m tr., k tó ry  m ógłby 
służyć la tem  na kąp ie lisko , w z im i; na  ś!i 
zgaw kę, k tó re j Czcladz n ie  p o s ia d ł, dalej z 
basenu  tego tnożnaby  v porze zim ow ej

K&munSSt&ś
Iśk sp o z j ' u ru  VI o jc w ó d z k ie g o  

F u n d u s z u  P ra c y  w S o sn o w c u  
w o ln e  m ie js c a  u a  w y ja z d ;

X r. k o l. 315/36 F a b ry k a  W -kiuiy s u r o ­
w e j p o sz u k u je  m a j s t r a  p n p te r i  i t z e ^ o  
(m a s z y n is tę ) . W a ru n k i  w g  u m o w y . O fer­
ty  w ra /  z o d p is a m i ś w ia d e c tw  n a ło ży  
k ie ro w a ć  do tu t .  l;-k p i z y h u y .

N r. k o i. 346 -NS [" o sz u k u je  s ię  n ie p o ­
d le g ło śc io w c a  k o b ie tę  'u h  m ężczyznę, 
e k s p e d i e n tk ę  (ta l z b ra n ż y  b fa w a tu e j .

B iu ra
zg ła sza

F y m a g n n e  k w a l i f ik a c je  2 do 3 le tn ia
p r a k ty k a  k u p ie c k a , .tako uczeń , w zg l. 
u c z c n ie a  o ra z  k i lk u le tn ia  p r a k t y k a  .tako 

: sped  m in k a  (en t). W y n a g ro d z e n ie  wff 
u m o w y .

N r. k o l. 317/38 I o s z u k u je  się n a ty c h ­
m ia s t  ru ty n o w a n e g o  m is t rz a  ua s ta ro w i  
sk o  k in o w u ik n  f a b r y k i  ro w e ró w  i m o lo  
c y k li ,  -8’ki w y k w a l if ik o w a n ą  z d łu g o le tn ią  
p r a k ty k ą  te j b ra n ż y .  W ie k  od  35 do 50 
la l .  W y n a g ro d z e n ie  w g  p o s ia d a n y c h  k w a  
M fikecy.i od 250 do 300 zt unos.

N r. ko i. 348/38. Z a k ła d y  P rz e m v sto w e  
w N isk u  p o sz u k u ją  1 s to la r z a  — n ie p rd  
lc g lo śc io w c a  i 1 s to la r z a  in w a lid y  w o jen  
n e g o  lu li w o jsk o w eg o  d o s ta te c z iv e  w y k w a  
l i i i  k o w a n y c h . PLaca d o  60 g r . za  g o d z in ę .

N r . k o l. 349/38 Z a k ła d y  P rz e m y s ło w e  
w N isk u  p o s z u k u ją  1 ś lu s a rz e  n ie p o d le g ł 
i 1 ś lu s a rz a  in w a  id ą  w o je n n e g o  łu b  w oj 
sk o w eg o  7 p ła c ą  od 40 g r . d o  1 zł. za  godzi 
nę.

P rz e m y s ło w er. soi. 350,38 / ia k ia d y
w N isk u  p o sz u k u ją  2 ro b o tn ik ó w  n ie ­
w y k w a l if ik o w a n y c h  n ie p o d le g ło śc io w c ó w  
i 2 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  in  
w a lid ó w  w o je n n y c h  lub  w o jsk o w y c h  z 
p lą c ą  od 40 g r . do 40 g r . z a  g-w lziną.

N r. k o l. 851/38 F a b r y k a  M aszy n  w e 
L w o w ie  p o « zu k u j?  1 lo k a r ;  a m a sz y n o w e  
g o  N ie p o d le g ło śc io w c a . W y n a g ro d z e n ie  
w g, u m o w y  .

N r. k o l. 352/38 F a b r y k a  m a s z y n  w e 
L w o w ie  p o s z u k u je  i ś lu s a rz a  m a sz y n o w e  
g o  n ie p o d V g ło śe io w c a . W y n a g ro d z e n ie  
gw . um o w y .

N r. kol. 853/38 H o f a b r y k i  w  p o w ie  -ie 
"W arszaw sk im  p o trz e b n y  je s t  m a j s te r  
szczo t k a r s k i  ja k o  in s t r u k t o r  P r a c a  s ia ła  
p o  3 n u  es. o k re s u  p ró b n e g o . P r a c a  a k o rd o  
w a , w a ru n k i  w g u m o w y  z b io ro w e j

K a n d y d a c i p o s ia d a ją c y  o d p o w ie d n ie  
d o w o d y , s tw ie rd z a ją c e  k w a l i f ik a c je  o ia z  
ś w ia d e c tw a  z p ra c y  w in n i zg ło s ić  s ię  w  
E k s p o z y tu rz e  W o je w ó d z k ie g o  I ł iu ra  K un 
d u sz n  P r a c y  w  S o sn o w c u , u l. Z a k rę t  N r  
7 p ok . 1.

Budujmy szkoły

eksp loatow ać lód dla celów przem ysłów ;, i h  
a p rzy  tym  odpow iednio  go zarybić.

B asen ten  m ógłby na  w ypadek uszkodze­
n ia  sieci w odociągow ej d ostarczać  czystą, 
zdatną do picia w odę poniew aż zasilany  
byłby w odą z szybu k o p a ln ia u sg j, p ,ło ż o n e

go na te ry to riu m  śląsk im , tuż obok sieroeiń  
ca m iejskiego.

O p rzydzielen ie  terenu  na ten  cel zw rócił 
się onegdaj zarząd  m iejski do zw iązku w ła 
ścicieli g run tów , k tó ry  sp raw ow ałby  zarząd  
nad  basenem .

R o z w ó j  S p ó ł d z i e l n i  R o ! n i c z o - M i .

Będziniew
W  sali posiedzeń rady  pow iatow ej w IF; 

dżinie odbyło  się pó łroczne w alne zg rom adzę 
n ie  członków  spółdzielni lo ln iczo  baiuT ow ..1 ■ 
w Będzinie.

Na zeb ran iu  przew odniczy ł w iceprezes ra  
dy nadzorczej p. St. W olff S praw ozdan ie  z 
działalności zarządu  złożył prezes p. F r. No 
w ara. Ze sp raw ozdan ia  w ynika, że ob ro ty  
hand low e spółdzieln i za p ierw sze pó t-ocze  
w zrosły  z po ró w n an iu  do obro tów  za tenże  
ok res 1937 r. o 30 proc. i o siągnęły  cy frę  
G04.805 zł.

P rócz  zao p a try w an ia  lo ln ik ó w  w . t 'y k u  
ły  ro ln icze spó łdzieln ia  dokonyw ała  sku p u  
zboża, p łacąc ceny giełdow e, m im o w id k ie j

po jem ności ko n su m cy jn e j m iejscow ego ryn 
ku , b rak  na  n aszy m  teren ie  p rz itw ó r 
czych zakładów  zbożow ych, cena na zboże 
ksz tałtow ała się dość n isko. Spółdzieln ia  
zniosła odpow iedzia lność członkow ską na  od 
pow iedziah .ość udziałam i, co pow inno  Jo d a t 
ido  przyczynić się do n ap ływ u  now ych  
członków .

P onad to  zeb ran i uchw alili w ystąp ić  do 
m ia ro d a jn y ch  czynn ików  o sk ierow anie wy 
siłków  zm ierza jących  do podn iesien ia  ceny 
zboża i obn iżk i ceny  naw ozów  sztucznym i. 
N ależy przy  ty m  nadm ien ić , że p rzy  obecnej 
n isk iej cenie zboża, cena naw ozów  jes t na 
w ysoka.

(bsriwcc
) T I

$  / %  X  O  Y “

£  c t s r  c i w i n c ,

le i .  61 -90i 62-735

u l .  S i - g o  I M a j a

P o d z iem ia  62 791.

Już  ty lko  k ilka  w ystępów  doskonale j p ary  tanecznej *

O K O N IS  - WOUKOW
i reszty zespołu a rtystycznego  w . P irD Z lE M IA C l! SA V O V l '.

W now o - o tw arte j K AW IA RNI kon ■ - iłu je  u lubieniec w szystk ich
_____________________ B KO N IS Ł  A W P A S T  KIL_________

Polecam y nasze uznane już z swej jakości WYBORY CUKIERNICZE, w ł isik-  
go w ypieku i jako now ość O B ’ADY KLUBOWE z czterech dań.

(Sprcedaż  poru /okol po cenach ryn i-ow ych).

-, 1— ■ -i." *■———— gjJJ

Wiadomości bieżące
W to rek

29
Listopad;

Dziś: S a tu rn in a  
Jutro : A ndrzeja 
W schód słońca: 7,18 
Zachód słońca 3, 9

Opury aptek w Sosnowcu
Dziś  d y ż u r y  nocne  pelt* ,ą n a s t ę p u j ą '  e 

a p ' c k i :

W . D a w isk ib o w c jj u ł. P i łs u d s k ie g o  1S 
(J. K u p fe rb i iu n a ,  ul. N ow opogoósba 25 
H . K o so w s k ie g o  u l. M a ła c h o w s k ie g o  U 

 oOo—

Teatr mifljSkt w Sasnuwcu
i)zi.->, d n ia  u!) bin, o  godz. 13 d la  ZwMZ 

k u  P r z y ja ź n i  k o m e d ia  L le lG e n b e rg a  „l>9- 
rn a n s  z U rz ę d e m  F ykarbow ym ‘\

J u t r o ,  d n ia  30 bin. o grodz. 20.30 T e a tr  
M ic jsk i s r a  u a  S a tu r n ie  w sa li k lu b u  
p ię k n e  w id o w isk o  Z . N o w a k o w sk ie g o  p>. 
„ G a łą z k a  r o z m a r y n u 1 .

W  c z w a r te k , d n ia  1 g r u d n ia  o  sad z . 
20.30 T e a tr  M ie jsk i g r a  v  O lk u sz u  w sa li 
k iu -t „O rze ł w s p a n ia łe  w id o w isk o  Z. N o ­
w a k o w sk ie g o  ,,G a łą z k a  r o z m a r y n u ’1. ! ' :- 
le ly  w cześn ie j d o  n a b y c ia  w r e s ta n ra o j i  
p . B o b r ie c k ie g o .

Łud ^ c h o w ^ n y
W GROBOWCU.

W  ub. ty g o d n iu  w  R ęd z in ie  o k ra d z io ­
n o  sk le p  ze s ło d y c z a m i n a le ż ą c y  do E u -1 
g in  r  da.

S p ra w c ó w  k ra d z ie ż y  a re s z to w a n o , w  
c h w ili g d y  w y jm o w a li  sw ój łu p  z  je d n e  
go  z g ro b o w có w  n a  c m e n ta rz u .

W  to k u  d a ls z y c h  d o ch o d zeń  z a tr z y m a  
no  j a k o  p o d e jr z a n y c h  o w sp ó łu d z ia ł w 
k ra d z ie ż y  T a d e u sz a  S a w ic k ie g o  i  F r a n ­
c iszk a  M a sk a .

Z A L Z ń D  Z W IA Ż K U  c .  0 ( 1 1 0 IN I  
K '.j'A A KM I I  P O L S K IE J  o d d z ia ł w S trz e  
m te sz y c a c h  z a w ia d a m ia  w sz y s tk ic h  cz io n  
ivó;v, że. m ie s ię c z n e  zeb ran h ?  o d będz ie  s ię  
w d n iu  i g ru d n ia  b r. o godz 10, n a  k ió - 
ry rn  b ęd z ie  p o ru ; zu n a  sp ra w a  w a ln e g o  
z e b r a n ia  ro c z n e g o  o ra z  u rm .ozeoia . t r a n y  
e y jn e g o  o p ła tk a  w k lu b ie  r a  N iem ca ch , 
j a k  ró w n ie ż  s p r a w a  s z ta n d a ru .

Zn  i o s i u g ; z w iązk u  z o U a li o dzuacze iii 
c z ło n k o w ie  o d d z ia łu  b rą z ó w ; m k rzy żem  
z a s łu g i .  F ra n c is z e k  K u b o w ic z  i l i z u s k a .

Z B łÓ K K A  n a  o d n o w ..-•>> k csc io ln  
VcN’vI. P a n n y  w S o sn o w cu  ih> du.i? 21 
bm . od godz. 10.36 u l. N a f to , ,  u  J a s n a ,  
C h ło d n a  Ż ó raw in , Z y g m u n t . o d  godz. 
13-ej u lic a  T e a t r a ln a ,  C zy sta  i K r / j w a .

*
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Napad rabunkowy
NA STACJI W  CONOŁOGU.

N iezw ykle śm iałego n ap ad u  rabunkow ego  
dokonano  n a  stac ji w G ołonogu na jed n ą  z 
m ieszkanek  Gołonoga.

W  chw ili gdy  pociąg ru sza ł z p e rm u , na  
stopn ie  w agonu w skoczył jak iś  m ężczyzna, 
k tó ry  o tw orzyw szy d rzw i w agonu  w y  w ał 
kobiecie sto jące j p rzy  n ich , z ręk i t o r d  kę, 
poczym  gdy pociąg  już był w  pełnym  biegu, 
zeskoczył ze stopn ia  i zbiegł.

W  torebce znajdow ało  się 100 zł. i różne 
drobiazgi.

Na następ n e j s tac ji zaa la rm ow ano  policję, 
k tó ra  w k ró tk im  czasie rab u sia  aresztow ała

O kazał się n im  A poloniusz P o ręb sk i i Ząb 
kow ic, k tó ry  zosta ł osadzony  w w ięzieniu

P a r a h ź  n ó i ?
POWODEM SAMOIWWSIW A.

F rz e d  k i lk u  d n ia m i d o n o s i l iś m y , ża 
m ie s z k a n k a  S o sn o w ca  73 le t n ia  Ś lęzak  
T e k la  p o p e łn i ła  s a m o b ó js tw o  p rz e z  w y  p i 
c is  w ię k sz e j d o zy  e s e n c j i  o c to w e j.

O b ecn ie  po  p rz e p ro w a d z o n y m  d o c h o ­
d z e n iu  o k a z a ło  s ię , że p ow odem  -m n o b ó j 
s tw a  sę d z iw e j d e n a tk i  b y l  n ie u lo e z a li y  
p a ra l iż  nóg .

 -©Oo------

Zamek bądzińskl
AFF.I, DO NAUCZ t C1 F.i.ST W A.

J a k  w ia d o m o , w z w ią z k u  z 2C -lecie«i 
n ie p o d le g ło ś c i  z a w ią z a ł s ię  w B ęd z in u . 
p o d  i i rz c w o d n ic tw e u i p . s t a r o s t j  J ,  B oxy 
k o m ite t  o d b u d o w y  Im m ku b ę d z iń sk ie g o , 
k tó r a  to  o d b u d o w a  b ę d z ie  n a w ią z a n io m  
n ic i t r a d y c j i  do czasó w  P o ls k i  p r z e d r o z ­
b io ro w e j .

D z ie je  z a m k u  b ę d z iń s k ie g o  są  t t io /* v  
k le  c ie k a w e , s ą d z im y  w ięc , ze  w szy scy , 
k tó -z y  się  in t e r e s u j ą  p rz e s z ło śc ią  Z a g ł ę ­

b ia  w y s łu c h a ją  w e w to re k  d u ia  29 bm . 
o g o d z . 18 p o g a d a n k i r e d  K . Ć w ie rk a  rd- 
„Z nm ck  b ę d z iń sk i W  szczeg ó ln o śc i w pn 
re  zu m ic n  i u  z P- in s p e k to re m  sz k o ln y m  
a p e lu je m y  do n a u c z y c ie ls tw a  'a g lę l . io w -  
s k 'n e o , a b y  z a le c iło  m ło d z ieży  w y s łu c  ,a  
um  p o g a d a n k i o z a n ik u  b ę d z iń sk im , ja «  
w ia d o m o  b o w iem  p o z n a n ie  te r a ź n ie js z o ­
ści i p rz e sz ło śc i sw eg o  re g io u u  u a ’t ż y  o- 
fcemiie do b a rd z o  z a sa d u io z y c l; m o m e n ­
tó w  p ro g ra m ó w  n a u c z a n ia  w s z k o ła c h  — 
A w ięc  dz iś  o g o d z . 13-ej

UrychoinlenTe drugiego ośrodka
Z A P R A W Y  Z IM O W E J  W  S O S N O W C U

AV sz k o le  p o w sz e c h n e j n r . 4 w  S o s ro w  
cu  u r u c h o m io n y  z o s ta ł  d ru g i  o ś ro d e k  
z a p ra w y  z im o w e j. N a ra z ić  ćw ic- ą w  o- 
ś ro ilk u  ty m  c z ło n k o w ie  F .  K S. w e w tó r  
k i i p ią tk i  od go d z . 15 do  t7.

Podrabiali znaki towarowe
t irmy „ S ia r a  S o s n o w l c z a n k a ”

W  sądzie ape lacy jnym  w W arszaw ie  za 
k ończy ł się jeden  z licznych p rocesów  o n ie ­
uczciw ą konk u ren c ję  i p od rab ian ie  znaków  
to w aro w y ch  znanej fab ry k i w yrobów  pończo 
Łzniczych Ja n a  G aika „S ta ra  Sosnow ice in  
k a “ w  Sosnow cu.

P od  firm ę tę podszyło  się cały  szereg 
w łaścicieli fab ry k , o p a tru ją c  ow e w yroby  po 
ćobnyrn i znakam i tow arow ym i do używ a­
n y ch  przez fab rykę  J. G aika. Między incym i 
u k aza ła  się osta tn io  ua ry n k ach  h a n d lo ­
w ych „P rim a  S osnow iczanka“ , będąc i łów  
nież naśladow nictw em  „S tare j Sosnowi- 
c zan k i“ .

N ieuczciw ym i k o n k u ren tam i, p ro d u k u jący  
m i „P rim a  S osnow iczankę“, okaza li się 
w łaściciele fab ry k i pończoszniczej w  G/,(M o­
chow ie Icek  Enzel i  Jak ó b  N usen  G utgeld,

k tó rych  pociągnięto  do odpow iedzialności są 
dow ej. O fiarą  tego ro d za ju  oszustw a p u lty  
liczne sk lepy g a lan te ry jn e , k tó re  id en t fflito ­
w ały  w yroby  firm y  J. G aika z tan d e tą , npa 
trzono  podrob ionym i znakam i.

S praw a E nzla  i G utgelda by ła  p rze  Imio 
tern p rocesu  w sądzie okręgow ym  w Gz -sto 
chow ie, k tó ry  skazał n ieuczciw ych  k o n k iiien  
tów ; E nzla  —  n a  1500 zł. k a ry  p ien iężnej z 
zam ianą w razie  n iezap łacen ia  ua trzy  nwe 
s/ące a resz tu  i G utgelda, —  n a  1000 zł ilych , 
z zam ianą  na  2 m iesiące a resz tu , zasądza ią ■ 
riadto od skazanych  na rzecz pokrzyw dzonej 
firm y  J. G aika 3000 zł. odszkodow an ia .

O becnie sąd  ap e lacy jny  w yrok  ten za 
tw ierdził, zarządza jąc jednocześn ie  konfi.sk i 
te  e tyk ie t i s tem pli, służących  do podabi.m ia 
znaku  tow arow ego „S ta ra  S o snow iczank t '
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Złożem® hołdu poległym poświęcenie sztandaru 2S
W  ubiegłą niedzielą przy pięknej «i’o- 

nem nej pogodzie, odbyły się w Bydltuie  
dwie podniosłe uroczystości na  polach 
bitwy pod Krzywopłotam i: ło ż e n ia  hoł- 
uu poległym w listopadzie r. 1314 i poswią 
ecnia  sztandaru Zw. Strzeleckiego na 
pa®, olkuski.

Po nabożeństwie w kościele bydłińskim

PRZYJECHAŁ DO KATOWIC NA 2 DNI!

Kral Jasnewiilzdw
Posłuchajcie dobrej rady światowej sła­
wy jasnowidza .  cbiromanfy PyfleHo, 
jest on obdarzony niezwykłym darem ja. 
snowidzenia, jego przepowiednie zdumie 
wająco sprawdzają się. Jeżeli chcesz wie 
dzicć eo Cię czeka w niedalekiej przyszło 
soi przyjdź, dowiesz sią (o czego pra­
gniesz. Ldziela rad  i wskazówek we wszy 
stkich zawiłych kwestiach życiowych, 
procesach, o osobach zdradzonych lub 
kochanych, powie czy spełnią się Twoje 
życzenia, czy1 masz szcząscio- do loterii, 
czy opanujesz cierpienia moraine i t. p 
i\\nelaw Pyffello doświadczenia swoje 
przeprowadza nic dla korzyści m a te m l -  
aych, a dla wiedzy naukowej, za prac? 
swoją pobiera bardzo przystępne hono- 
ra r ium  Pracuje  na tym polu od 1205 io 
hu i jest rzeczywistym autorem wied'y 
tajemnej. Przy jm uje  '«obiścśe o j  10 ej 
do 8-ej wieez.'

-• ores: KATOWICE, PIERACK1EGO 19 w  #
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Ba! akademicki
W  K RA K O W IE.

K rakow skie  kolo Slow. poiskieli i i ;z : - 
n e r o  w górniczych i hutniczych oraz Sfow 
studentów Akademii Górniczej w Ktako 
wre urządzają dnia 7 grudn ia  w salaco 
Akademii Górniczej trądycy.;uy bal z o- 
kazji uroeaystości ku czci sw. Barbary. 
B h« odbędzie s*ę pod protektoratem  iniu. 
A, Komana, rek to ra  inź. M i Taklińskie- 
go oraz wielu wybitnych pizedstawic cli 
przemysłu i świata naukowego.

Początek balu o godz. 22. S tro je  ba­
lowe. Wstęp * zł. od osoby (akadenrey  
4 zł.) tylko za zaproszeniami.

podczas k tórego okolicznościowe kazanie 
wygłosił ks. prob. Józef Jarża ,  o lbnysni 
pocuod w yruszył na cmentarz, gdzie u 
stop pomnika, k ryjącego szczątki bohaie 
rów, złozono liczne wieńce.

Wśród b. wielu o rg an u aey j  z po w. ol­
kuskiego, w uroczystości b ra ły  udział po 
raz pierwszy „O iięta” krakowskie i de­
legacja powstańców śląskich ze sz tanda­
rem. W  oddaniu hołdu brała również r,- 
uz a l  de egacja dwu batalionów, które 
walczyły pod Krzywopotami, przy  czym
uczostuicy jej: mjr. D/in/zyinAi p i l i .
Podgórski z Krakowa, w przemów i eniaełi 
swoich opisali szczegolowo przebieg ivsto 
rycznej bitwy. Z kolei przemawiali: ka­
pucyn Ojciec Koruna . Lenczewski z R ra  
kowa i prezes pow. zarządu Zw. Legio­
nistów SA. Kotowicz z Olkusza,

Równocześnie odbył, się ak t  poświęci 
ma. sztandaru Zw. Strzdc-ek ego r n  pow. 
pi Ruski, ufundowany przez spoUczońsi w o  
pow. Oikuskiego s taran iem  pow. Zw. Le­
gionistów I pow. zarządu Z. S. P o św ie­
cenia dokonał ks. Ja rża .

W związku z lą uroczystością, gw oź­
dzie wraz z depeszami g ra tu lacy jnym i 
r.nocsła i: Marszalek Rydz Ómurly, prozy

*.t"z

d icm  Rady Ministrów, Minister Skarbu, 
inż. Kwiatkowski, M inister Spraw W o j­
skowych, główny zarząd Z -  i wojewo­
da kielecki dr. Dziadosz. W  innem u 
przedstawicieli rządu, gwoździe do drzew 
ca wbił s ta ros ta  powiatowy mgr. Alę un­
ia, w imieniu zaś p. M inistra  Spraw  AYoj 
skowyeh — na js ta rsz y  wiekiem rezerw i 
s ta  p. J a n  Czerniak z Bukowna.

Rodzicami chrzestnymi sz iandaru  by­
li pp.: s tarościna Medalowa, gen, Bucko 
wiecka, mjr. Tarnaw ska, Z, Okrajniowa 
i J. W ilczyńska, s tarosta  Mędala, komon 
d ru t  FW . i W F. kpt. Szyszkowski, p re ­
zes zarządu podokr. ,,Śląsk** dr. Nieć, bur 
mistrz Majewski i dyr. E. Lada.

Ko odczytaniu ak tu  erekcyjnego, prze 
mówienie wygłos:! zastępca kom endanta 
głównego Z. S. pik. Leuks . Kowalski 
7. W arszawy, po czym odbyła się eererno 
n a wręczenia sztandaru  pre  esowi pow. 
zaiządu Z .  S. dr. K iciarskiemu, a później 
komendantowi Z. S pow. olkuskiego p.* 
ST Czajce i odebrania od niego przepi­
sowego przyrzeczenia.

Riękne te uroczystości przy udziale ty_ 
f.ią. znych rzesz/ mieszkańców okolicy i 
Olkusza, zakończyła defilada

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Wtorek, 29 lis topada

6.30 Pieśń „Bogurodzica" 6.55 Gimna- 
sty 6.50 Muzyka tpiyty) 7.00 Dziennik 
poranny  7.15 P ły ty  8.00 Audycja  dla szkół

8.10 Przerw a 11.00 Audycja dla szkół 11 £? 
P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hejnał z K ra  
kowa 12.08 Audycja  południowa l i  OJ 
P rze rw a  13.00 Mani 13 lat 15.15 ck rzy n k a  
ogólna 15.80 Muzyka obiadowa 16.00 Dzieo 
m k  popołudniowy 16.03 Wiadomości go 
spodareze 16.20 Przegląd aktualności f : 
nansowo - gospouaiczycli 16.80 Z za­
pomnianych naszych pieśni 10.55 Polska 
piękną by ta naówezas -  szkic literacki
17.10 Polskie utwory fortepianowe 17.“tO 
Z pieśnią po k ra ju  18.00 Audycja dla wsi 
18.80 Audycja  dla robotników 15.00 Muzy 
ka polska 20.35 Audycje  in fo rm acy jne  
21.C0 Koncert Polskiego Towarzystwa Mu 
•ssyki Współczesnej. 22.80 Tem peram enty  
*'■* '5 Audycja muzyczna. 22.a5 PizegifU1 
prasy*. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka wieczornego. K om unikat meteor/,lo 
giezny z3.05 Wiadomości z Polsk i w jeży 
ku niemieckim. 23.15 P a t rz  p rogram  
W-wy II.

KATOWICE.
AYtorek, 29 listopada

5.30 Dzień dobry — wesoły montaż p ły­
towy 6.38 P ro g ram  na dziś 11.15 Marsze 
i pieśni rycerstw a polskiego — płyty
14.00 W iadom ości gospodarcze lokali <& 
14.05 Koncert życzeń 14.35 Swaczyna u Do 
rotki 11.55 Wiadomości bieżące i giełda 
15.15 Gawęda o l i te ra tu rze  16.60 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos 18.15 Nowości z płyt 
18.23 Wiadomości sportowe 22.55 Tnfor.nK 
cje 28.05 Zakończenie program u.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Środa 30 listopada.

6.30 Pieśń ..Kiedy ranne w sta ją  zorze 
6.35 G im nastyka G.50 P ły ty  7.00 Dziennik 
p o ranny  7.15 P ły ty  8.00 Audycja  dla 
szkół 8.10 Przerw a 11X0 Audycja  dla szkól 
11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i hejt.nl 
z Krakowa 12.03 Audycja południowa
13.00 P rze rw a  15.00 Nasz koncert 15.30 
Muvy-ka obiadowa .16X0 Dziennik popo­
łudniowy 16.03 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Dom i szkoła 16.35 Muzyka kamera! 
na 17.00 Odczyt 17.15 P ły ty  18.06 Audycja 
dla wsi 18.30 Kasz język IS.40 D ysku tu jm y
19.00 Koncert rozrywkowe 2035 A n d .v ’e 
inform acyjne 21.00 Recital e i iop inoń“ki 
2130 IV lecz or l i te racki 22 00 Koncert wie 
ezorny *22.55 Przegląd prasy  23.00 Ostatnio 
wiadomości dziennika wieczornego Ko 
ni unikat meteorologiczny. 23 05 W iadom ą 
ści z Polski w* jeżyku angielskim. *2315 
P a t rz  program  W wy f i

Ć W I C Z E N I A  W  O B R O N I E  P R Z K C I W C A Z O  YMtJ W  K A T O W I C A C H .
IV ramach realizacji programu prwęoto f a taki lotnicze wraz z nalotami gazowymi, 

warna społeczeństwa do obrony przeciw',izo I Na zdjęciu — fragment z ćwiczeń w rn 
u ej biernej, odbyły się w 'Gilowicach p.óbne | townictwie zagazowanych.

ZAŁATW IONE
— Więc przeprowadziłeś separację  z 

żoną. I  jak  ostatecznie ugodziliście s ię”
— Bardzo prosto : ona o trzym ała

mieszkanie , a ja — dzieci.
— A m ają tek?
Mają lek zabra ł adwokat...

łuj£ii
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Powieść

372)
Osoba, na  k tó rą  w ten  sposób wo­

łano, podniosła głowę i zdaw ała się 
bardzo zdziwioną spostrzegłszy tw arz 
A rm anda obok tw arzy swojej m atki. 
U kłoniła się cokolwiek zm ieszana i da 
ła znak jockeyowi, na którego Lu.zzi 
już zwrócił uwagę. Zbliżył się on .’•>• 
jaźliw ie i słuchał z uszanow aniem  głę­
bokim to co mu pani jego mówiła, pa- 
iyrn puścił się jak  strzała i wszedł do 
zamku. Zaledwie Luizzi s tracił go 
z oczu, natychm iast p raw ie usly>:/:J 
jak  się otworzyły drzwi jego m iesika- 
nia i spostrzegł jockeya, który  zbliżył 
się do samego okna, przy którym  stała  
pani Turniquel i krzyknął:

— H a-haa, m am a a la  bas, ha h a ; t
— Co chce ode m nie ta  poczw ar i? 

— rzekła pan i T urniquel, odw racając 
się.

— H a-haa, — wołał jockey — ma 
m a ha-ha... Genia, Genia...

— Ah! córka m oja woła mnie.
Jockey  dał znak potw ierdzający

głową i pokazał drzw i pani Turniuqel.
— Dobrze, dobrze. Mam honor zło­

żyć panu moje uszanowanie. Ś n i 'd a ­
nie będzie podane za pół godzinki, 
usłyszy pan dzwonek.

— Dziękuję pani za m iłą wizyto
I  odprow adził dobrą kobiecinę do 

drzwi, do których doszła w bezustan­
nych ukłonach. Zam knąwszy drzwi, 
zaczął śmiać się serdecznie i praw ie 
natychm iast usłyszał za sobą ś m iw h  
ostry.Odw rócił się i spostrzegł jockeya 
k tó rą  zaczął przedrzeźniać grubą i 
ciężka postaw ę pani Turniquel, -mm - 
jąc się do rozpuku. Jockey ten był 
isto tą godną zastanow ienia; całą 
tw arz m iał u tatuow aną, włosy czarne 
i przygładzone, oczy świecące i pełne 
podstępności, zęby długie, ostre i bły­
szczące; zdawało się, że ma około dwu 
dziestu pięciu lat. W idok jego, po­
w strzym ał śmiecli A rm anda, k tóry  za­
czął mu p rzypa tryw ać  się z pewną 
ciekawością. J a k  ty lko jockey spo 
strzegł, że Luizzi tak  się p rzy p a tru je  
jego osobie, zaraz zam ilkł, spuścił gło­
wę i przysunął się do ściany, rzuc i j ą /  
na  barona z ukosa wzrok pełen nie 
ufności. Poniew aż Luizzi p rz y p a try ­

wał się ciągle jockeyowi z tą sam ą 
uw aga, ten ostatni zaczął oglądać się 
z coraz w iększą niespokojnością, po 
tym spostrzegłszy w kącie pokoju 
parę butów porw ał je, w ydając okrzyk 
radości i uciekł z nimi z szybkDcią, 
nim Luizzi spróbow ał zawiązać roz­
mowę z tą osobliwszą istotą. Po jego 
w yjściu, baron zaczął zapytyw ać się 
samego siebie, czy czasem nie do J u l 
się do domu szalonych i rozmyślni o 
dwóch osobliwszych wizytach, jak  o 
otrzym ał, gdy w tym  usłyszał powóz 
zatrzym ujący  się na dziedzińcu zam­
kowym. S tanał przy oknie, żeb\ zoba­
czyć jaka to k a ryka tu ra  przybyw ała 
do tych, które już widział. Przeznaczę 
niem A rm anda było, że się mylił pra  
wie zawsze: kobieta ubrana z p /w rą  
w ykw inłnością i p rzysto jny  mł idzie- 
niec wysiedli 7 tego powodu. Zale lwie 
nowoprzybyli zeszli na ziemię, p im  
Turniquel pobiegła naprzeciw ko nich 
i zawołała:

— Ah! jak  się ma pani hrabina.?
—- Dość źle —. odpowiedziała je j

piękna pani, ściskając staruszkę. — 
W ia tr  wschodni nabawił mnie strasz­
nej choroby nerwowej.

— O! ja  to znam — odpowiedziała 
pani Turniquel — zawsze sam a t “g  > 
doznaję, av tak ą  porę; to mi sp raw ia  
straszne kurcze w nogach.

Potem  odwróciła się do młodego 
człowieka i powiedziała:

—A ty, panie  synu, jakże się masz 
dzisiaj?

— Bardzo dobrze —- odpowiedział 
młody człowiek podając rękę do u- u !

z w -nienia siostrze pana Bigot 
jątk iem  tego, że drogi do was prow a­
dzące, są tak  niegodziwe, że jestem  
zupełnie rozbity.

— Oh! oh! ja  to znam — znów za­
częła s ta ra  — kiedy pędziłam bydio 
na pastw isko, były tak ie  kałuże, żo 
w nich grzęzłam po same kolana.

— Ah! pani Turniquel — powie­
dział elegant — m usiała pani być za 
chw ytającą pasterką; była pani E ;te l- 
lą i zapewne znalazł się nie jeden 
N em or i no.

P iękna pani dala znak niezad iwo 
lenia młodemu człowiekowi, gdy tym ­
czasem pani Turniquel mówiła:

— Co to jest, co to jest: Kstel! i i 
Nemorino?

— Ah! mój Boże — rzekła piękna 
pani — jest to powieść pana do 'Flo­
rian.

— Pana de F lo rian  — zawoł-ća 
pani T urniquel — znałam go; miał >n 
wiele szacunku i poważania dla mnie 
i czytał mi wszystkie książki sw oje

Praw dopodobnie rozmowa byłaby 
się toczyła w tym samym tonie dłućyj 
jeszcze, gdyby pani Peyrol nie nr zer­
wa la przybyciem  swoim opow i.iU  Ą 
m atki. ^Wszyscy powrócili do domu i 
Luizzi czekał chwilę po usłyszeniu od­
głosu dzwonka, k tó ry  zawiadomiły o 
podaniu śniadania. Zszedł na doi » 
dzięki głośnej rozmowie pani T u r n 1- 
quel, przybył do pięknego sa lom , 
gdzie znajdow ało się zebranych 
dwanaście osób.

d. c. ii-

ze
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Sensacyjne przygody Joanny Hoffman
najlepszego szpiega niem ieckiego

W ykrycie szajki szpiegowskiej, w k tlre j 
główną roly odgrywa kobieta, Joanna Hoff­
m ann, wywołała w Ameryce zrozum iała pod 
niecenie i szereg daieko posuniętych kom en­
tarzy.

Postaw iona przed trybunałem  now ojor­
skim Joanna Hoffm ann

złożyła sensacyjne zeznanie, tyczące , 7  
życie i kariery szpiegowskiej, rozciąga- 

jąc.ej się niemal na w szystkie części 
świata.

Otóż okazało się, że afera, dzięki której 
została ujęta, nic była jej pierwszy-u 
występem. Od łat bowiem pozostawała 
ua, usługach niemieckiego b iu ra  wywiadu.

Joanna H offm ann była córką dentzsiy. 
W arunki m aterialne zmusiły dziewczyn-; ilo 
objęcia posady kelnerki w jednej z rest tu- 
racji w Magdeburgu. Niezadowolona te  spo­
kojnego i regularnego trybu życia, jaki p ro­
wadziła, 23-letnia piękność o bu jnych ruda 
wych włosach m arzyła o niezwykłych, emo- 
.-jonujących przygodach.

P rzypadek zrządził, iż poznała ordynansa  
kom endanta Udo oon Bonin, k tóry  sprani ■- 
wał wówczas naczelną funkcje  na ■'erer:e 
ni em i eckiego w yw iad u .

W krótce odnajdujem y ją  w roli służącej 
w Adlou. jednym  z najelegantszych h >teii 
berlińskich, gdzie na początek otrzym uje 
skrom ną gażę w postaci 100 m arek za d r  »b 
ne wskazówki i doniesienia.

Ten rodzaj zajęcia nie przynosi dziew ,zy 
nie zadowolenia. W ybujała am bicja nie 00 
zwala jej pozostawać dłużej w podrz * I *j 
roli na terenie hotelu, gdzie dostarczyć -ioże 
zaledwie k 'lka adresów, kitka cytr bez wie 
kszego znaczenia.

Kom endant von Bonin, poinform owany o 
projekcie i tym  razem  przychodzi z pomoęą. 
Następnego dnia, gdy Joanna jak zwykle w 
białym fartuszku usługuje gościom, w sali 
restauracy jnej pojaw ia się jakiś jego u  v'ć 
około la t 30. — Kawa bez m leka —  dyspo­
nuje. (W Niemczech jest zwyczaj pod tw in 1.* 
zawsze m leka cło kaw y).

Joanna przynosi tackę, k tórą stawia na 
siole przed gościem, pogrążonym w lekturze 
gazety, po czym odchodzi unosząc tacę wraz 
' małą kartką papieru zręcznie pod su a i;'ą  
jej w przejściu.

W  korytarzu  odczytuje:
,.Udać się bezzwłocznie do Mit topu, 7 l.ie  

przygotowano bilet do M oskw y“.
N azajutrz Joanna m ając zaledwie 100 ma 

rek przy sobie, wyjeżdża w swoją pierwsz | 
podróż zagranicę.

Moskwa, plac Swerdłow, olbrzym i hotel . 
W  trzy dni potem Joanna .Hoffm ann zaj 

im je  miejsce w pociągu, udającym  się na 
Daleki W schód.

W  Ufa Joanna jest ocalona. Oczekuje ją 
tam  Ingrid Bush, siostra Iśate Bush, prot.: 
gowanej kom endanta von Bonin.

Ingrid Bush, Niemka, zna jąca doskona e 
stosunki w U. R. S. S. pod pozorem  p o l- iż y  
dla ceólw naukow ych

jedzie również na Daleki W schód, by 
połączyć się z oddziałem  w yw iadow czym  

operującym  w  Chinach.
Z W ładyw ostoku Joanną H offm ann u Jr-  

je się do K antonu, gdzie obejm uje pora łę 
m anicurzystki w największym  zakładzie fry ­
zjerskim  m iasta. Tam zręcznie zbiera in fo r­
macje.

Bo kilkunastom iesięcznyrn pobycie w Chi 
'lach  Joanna jedzie do Japonii, skąd sta tk i mu 
udaje się do Sydney. Australia okazuje się 
jednak kiepskim terenem  dla pracy szpie 
yowskiej

wobec czego Joanna opuszcza ją  i na 
sta tku  holenderskim  przybyw a do W al 

pararaizo.
Na jednym  z eleganckich dancingów w 

Valparaizo Joanna H offm ann poznaje pana 
Alvareza de Fe, wysokiego urzędnika chilij­
skiego. Sprytna kobieta postanaw ia w yko­
rzystać tę znajom ość dla swoich celów, a nie 
m ając innej drogi do wyciągnięcia pożą la ­
nych inform acyj, decyduje się na z a w in ie  
małżeństwa.

Od tego m om entu zdobywa możność od 
cliwytywania najbardziej interesujących do­
kum entów , dotyczących potajem nej działal­
ności Niemiec rta lerenie Peru, Ekwadoru, 
Kolumbji i Chili. S taje się sławna na terenie

niem ieckiego biura wywiadu.
Przed powrotem  do Niemiec, Joanna if-iff 

marin przeprow adza rozwód ze swoim tnę 
żem, który sam oskarżony o szpiegostwo i 
nielojalność, zostaje złożony z urzędu inspek 
tora w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych 
państw a chilijskiego.

W  H am burgu otrzym uje nową misję 
Przydzielona do linij Północno-Atlantyckiej 

usiłuje dostać się na jeden z parowców fran 
cuskieh, gdzie podaje się za Ałzatkę. Ale pa 
piery, którym i legitym uje się, są tak zagrual 
wane, że zmuszona jest zrezygnować z po 
wziętego zamiaru.

Przerzuca się do f oi.uyr u, gdzie jako 
guw ernantka doskonali się w język r ang itl 
skim.

Po powrocie do H am burga zostaje przy 
dzielona do statku „Bremen", na którym  na 
wiązuje kontakt z doktorem  Ignacym Gricbe, 
szefem wywiadu i agentem łącznikowym d . 
Kuhnem.

Ona uzupełnia i przesyła pracę swoich 
kolegów na kontynent am erykański, p - : j  
czym przy pomocy Grobertn Guss i Rob uda 
Korig dopełnia wyszkolenia w zakresie służ 
by wywiadowczej Stanów Zjednoczony

Na terytorium  A m eryki zakończy 1 sie 
kariera szpiegowska Joanny H o ff won. >

Ujętą po długotrw ałych i bezowoenveh 
próbach postawiono ją wreszcie przed sanem 
nowojorskim.

Rozebrał wóz z węglem
na ulicy w Będzinie

Niecodzienne widowisko, wydarzyło się 
wczoraj na jednej z ulic miasta Będzina.

Ulicą jechał wozem napełnionym  węglem 
mieszkaniec Będzina Zygmunt W ysocki. Wóz 
został zatrzym any przez patro l policyjny któ 
ry  zażądał od woźnicy wyjaśnienia ską.l wę  
giel pochodzi.

W  trakcie badania okazało się że węgiel

jest nielegalnego pochodzenia a mianowicie 
pochodzi z bieda szybów.

Skoro W ysocki dowiedział się, że węgiel 
zostanie skonfiskowany, nienam yślając się 
długo, porozkręcał cały wóz, zdjął nawet lo-H 
poczym wsiadł na konia i galopem rzucił się 
do ucieczki.

Został iednak .schwytany.

Nielegalny stan w rzemiośle
w  woj. k ie l eck im

Izb a  UzeiRieśl-cicza w  K -d c a c h  w  d a l 
S/.ym ciąg  u prow -idzi w a’k;, 1  ui-ale&al 
liym  w y k o n y w an iem  .rzem iosła o raz  ni«Ie 
gaLuyiu k sz ta łcen iem  ferruuiiH orć w. 
A k c ja  Iz b y  d a je  pozy tyw no  w y n ik i: w cią 
gra m iesiąca w rześn ia  i październ ika  b r. 
Izba IT cm ieśIu iczn  p rz e s ia n i 312 zawiadfj. 
m ień  o " i.-lega lnym  w y k o n y - '.n iiu  rzem 'o  
sla  i 37 ó . n ie le g a ln y m  ksz ta łcen iu  fet.ud 
n a to ró w  -- celem  S pow ódaw auia le g a li 
zaeji i ewem-tna'ne-go u k a ra n ia .

W  tym  ze sam ym  czasie  Izi-a p o z o s ta ła  
pow iadom iona, ze 23 . r m tu c  'ijuikuw, p ro  
w adzących  .w arsz ta ty  bez k a r t  rze jm es ln i 
cźyoh, zostało  w ezw anych  do za n ie ch a n ia  
n ie le g a ln e g o  w y k o n y w an ia  rzem io sła  pod 
rygo rem  nałożen ia  k a r y  p ien iężnej, 15 
n ie leg a ln y c h  w arsz ta tó w  zam k n ię to  o raz 
2 rzem ieś ln ików  pod g roźbą n a ło żen ia  k a  
ry , we/.w auó do z a n ie c h a n ia  n ie leg a ln e  
go  k sz ta łcen ia  te rń s in a tn rćw  .

P rzepaw iein ie  i s t r a h j l c t u
D liA  URODZONAC'H LISTO PAD A  

29 listopada urodzeni — przyb yli na  
św iat pod w pływ em  gw iazdy Sir.-.cica — 
która obdarzyła usposobieniem  eierpl'- 
w yin i życzliw ym  chętn i do oD ar 1 
pośw ięcenia. cechuje ich śm iałość, odwa  
ga i  m iłość do ludzi, a w razić potrzeby  
siła  oparu. Mają w ybitn ie poczucie spra  
w ied liw ości, przez co narażają się nś czę­
ste przykrości z powodu niesłuszny eU 
oskarżeń, życie ich jest przeważnie ciężkie 
i pełne przeciwności. Lubią pracę liietlo 
stąpną dla każdego i studiów nf- wiedzę 
tajem ną.

Organizm  ich sk łonny jest Jo ludów 
żołądka z powodu złego traw ienia i częste 
gorączkują, chorób w ątrohianych, unikać 
powinni zdenerwowania. 2U i

 - 0 O 0 - —

Op nla biegłych
W  PROCESIE DR. KACZOROWSKIEGO 

W toczącym się w sądzie okręgowi o- ,v 
Sosnowcu procesie przeciwko dr. W łrlz tm ie  
rzowi Kaczorowskiemu z Dąbrowy Górniczej, 
oskarżonem u o wywołanie u p. P . z Got >..0 
ga ciężkiej choroby i trwałego kalectwa, 
wbrew przypuszczeniom nie zapadł wyrok 

Wobec rozbieżności zdań miejscowych b»e 
głycli lekarzy, czy dr. Kaczorowski podczas 
leczenia swej pacjentki postępował zgodnie 
z wymogam i przepisów i wiedzy lek-irsk- :j, 
czy też nie, sąd po wyczerpaniu całego ma 
teriału  dowodowego rozpraw ę odroczył dla 
zwrócenia się o-orzeczenie w tej spraw ie da 
wydziału medycznego U. i i  w Krakowie. 
Sprawa budzi w sferach 
zainteresowanie.

- — 0 O 0 — —

lekarskich wiehG*

N A  W E S O Ł Ą  NU TE.

M ówią, że jest il u /o  pokoi do od naję­
cia. A  jednak to w ca t; n iełatw a rzecz, zńa 
leźć sobie odpowiedni pokoj.

P rzekonałem  się  <> tym  na w łasnej skó 
rze. W yciąłem  z gazet k ilka ogłoszeń 5 
w ybrałem  się ua poszukiw anie pokoju

„Młoda wdowa od najm ie pokój gr/eez. 
nem u k a w a lero w i4 — b r/m ia ło  pierw sze 
Ogłoszenie.

Poszedłem . D rzwi otw orzyła  mi n iew ia  
sta  tv sile  wieku.

Przepraszam , czy tu je  t do wy na ją 
d a  pokcj u młodej wdowy*

— Owszem tu.
— Chciałbym  obejrzeć.
N iew iasta  uśm iechnęła sią zalotn ie

— Obejrzeć? Kogo? Pokój czy wdowę?
— Najpierw pokój, proszę pani
G ospodyni przestała się uśm iechać 1

ośw iadczyła  mi chłodno:
— Pan w ybaczy, a le  to nie dla pana! 

Ja  szukam  grzecznego kaw alera.
Odszedłem z niczym ...
„Pokuj przy rodzinie dla spokojnego  

pana. I żeby n ie byt nerw ow y’* - -  g łosiło  
drugie ogłoszenie.

Tym  razem  p rzyjęła  m nie tęga  olbrzy  
mia baba.

— Al Pan względem  pokoju. — ucieszy  
ła  się. — Proszę, bardzo proszę:

P okazała m i pokój, bardzo mi się  podp 
bał. Cena mi też odpow iadała. Już pra­
w ie byłem  zupełn ie zdecydow any, ud w 
gosp od yn i sp yta ła  % n iepokojem  w  g ło  
sie:

— Czy pan aby nie nerw ow y? Albo o- 
brażliw y?

— Broń Boże! — uspokoiłem  j ą .
— T o dobrze B o nbrażliw y facet, n

m nie d ługo nie w ytrzym a. M ieszkał tu u 
m nie przedtem  jeden jegom ość. Porządny  
człow iek, spokojny, dobrze p łacił, ty lko  
że strasznie obrazliw y. Przez ca ły  e«as 
raz mu ty lko, kiedy się w kuchni kręcił, 
dałam  w twarz, a on się  g łu p i ;>brą»ił- 
i w yprow adził. Takich nie iufclę...

Spojrzałem  na „rączkę41 gospodyni i 
szybko zrezygnow ałem  z pokoju. -

— To., tu .. — m ruknąłem  — jutro dam  
odpowiedz...

Trzecie m ieszkanie, do htorego tego  
dnia zapukałem  należało do sam otnego  
wdowca. Pokój był ładny i  tan i. Zdeeydo 
w ałem  się  w ynająć go  bezw zględnie

— W ódkę pan pije? — sp yta ł m nie  
gospodarz, kiedy ośw iadczyłem , ze pokoj 
chcę wziąć.

— A icż nie! — uspokoiłem  go. — Do 
ust n ic biorę-

Gospodarz sk rzyw ił się
— N o to idź pan z Bogiem . Pokoju  

panu n ie  w ynajm ę.
— Dlaczego?
— Bo ja sam lubię w ypić i po to  po 

kój odnajm uję, żebym tow arzystw o m iał! 
P an  sobie u wdow y pokoju szukaj, a nie 
u wdowca.

Dwudziestu żołnierzy czeskich
ZBIEG ŁO DO PO LSK I

G rau icę  po lską w p o w ie c e  tu rczau  
sk im  p rzek roczy ło  20 żo łn ierzy  a rm ii cze 
cho sło w ack ie j, o św iad cza jąc  w ładzom  ’-'o! 
sk im , że n ie  chcą s łu ży ć  w w o jsku  czewio 
s łow ack im . .W szyscy są. naro d o w o ści ru -  
k ic j.

K O M U N I K A T
P O S E LSTW A B E L G IJS K IE G O

W obec is tn ie ją c e j sy tu a c ji-  W y d z ie l 
P asz p o rto w y  P o se ls tw a Re’g ijsk ic g o  w 
W arszaw ie  o trzy m ał za rządzen ie  w y d a n a  

n ia  w iz p rze jazd o w y ch  ty lk o  p o s ia d a c z v n  
paszp o rtó w  w ażnych  conajm n*ej 4 rrpesią 
ce poza te rm in  w i:y  b e lg ijsk ie j wzgl- 
f ra n c u sk ie j P o siad aczo m  w iz zam o rsk ich  
wiza b e lg ijsk a  n ie będzie w ogó le  ndzic ia  
na.

 0 O 0 ------

J t  S ż i & l l c

Zabił awanturnika
W  O B R O N IE  W Ł A S N E J

W e wsi K ry j r  o P o łudn iow e, w po  w. 
k ie leck im , n a  od b y w ający m  się w z a g ro  
cizie F ra n c isz k a  K raw czy k a  w ese lu  w y ­
b u c h ła  b ó jk a  w y w o łan a  p rzez  n ie p ro s to  
n y ch  gośc i: J a d a ,  Jó z efa  i A nlom cgo Lr* 
ei T osnow sk ieh , J a n a  K u ra s ia  1 S ta  ni s la  
w a  Z arzyckiego-

A w a n tu rn ic y  za a tak o w ali m . in . Eu^ 
■ 'łttn iM B za B a re h a n a , k tó ry  w y s irz e iił z p i 
" sTOleSU eto n ap a s tn ik ó w  z a b ija ją c  na m ie j 

sen Z arzyckiego .
B a re h u n a  za trzy m an o .

 :o : -------

Pies zdechł z żalu
PO ŚM IERCI SW EGO P A N A

W  L u b lin ie  zaszed ł w zru sza ją cy  wy pa 
dek śm ierc i psa , k tó ry  n ie  m ógł przeżyó 
zgonu  sw ego p ana .

M ały, cz a rn y  ja m n ik  będący zw łasoo 
śeią ksl k an o n ik a  A n to n ieg o  Żyzniew 
skiego, po  śm ierci księdza , gdy odpędzo o 
go od św ią tyn i,w  k tó re j w y staw io n e  by ły  
zw łoki, p o w ró c ił do p u ste g o  m ieszkan ia  
i położyw szy  się na p ro g u  poko ju , zdechł

P s ie  serce  pęk ło  z ża lu .
 0O0------

Rezciarswanie... włamywacz*
W  w il.i  pew nej g ło śne j a r ty s tk i  p a  

ry sk ie j doko n an o  w łam an ia . Ł u p °m  zło 
(ty,lei p ad ł zb ió r ko lo row ych , sz lifow a­
nych  szkiełek  i k am ien i, k tó re  w bim yw a 
cze w zięli za d rogocenne k le jn o ty .

Jeden  cc złodziei k tó ry  ch c ia ł sprzedać 
k le jn o ty  p ase ro w i n a  w ieść że kam ieni*  
są fa łszyw e, d o s ta ł a ta k u  szału  i rzu  -i! 
się u a  p ase ra . Z aa la rm o w an o  p o ’icję. k*Ó 
ra  w ten  sopsób zd o ła ła  u ją ć  spraw co** 
n ie fo r tu n n e g o  w ła m a n ia
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YTA KRÓLA LEOPOLDA W  HOLANDII.

W  ciągu kiiku dni bawił w Holandii z i Na zdjęciu —  król Leopold przejeżdża w 
w izjtą oficjalną u królowej Wilhelminy, | towarzystwie królowej Wilhelminy ulica ni 

' król Belgów Leopold 111-ci. i Hagi. —

Y pra- 
zai ra

s i* & $ s r

Unia w finale
KOSZYKÓWKI.

W Katowicach do tinalów  
fcląska w koszykówce zakwalifikowała s :ę 
Unia sosnowiecka i Sokół (N, Bytoni/.

W yniki: Unia — Sokół 47:30, Sokol — 
Z. S. (Nowa W ieś) 33:10, Z. S .-U n ia  i-AZ

Z e  o r a n i e  c z ł o n k ó w
BRYGADY (STRZEMIESZYCE).

Zarząd RS1. Brygada (Strzemieszyce) 
zawiadamia w szystk ich  członków że dżis 
o ftCdz. 17.30 w lokalu własnym odbędzie 
się nadzwyczajne zebranie, na którym zo 
elaną dokooptowani członkowie zarządu, 
a mianowice: 2eh wiceprezesów, 1 sekre­
tarz i zastępca, 1 kierownik sport, i za­
stępca oraz będą poruszane bardzo waż­
ne sprawy. Zarząd prosi członków o punk 
tualne przybycie.

Z") p i v; w a n a r c i 0 r s •< a
DLA CZŁONKÓW P I Z P P .  i H

K om isja Wczasów Pracowinczyeh so ­
snowieckiego oddziału PZ'l'VV . i H. w 
-Sosnowcu z nadchodzącym sezonem zi­
mowym organizuje dla członków Zwiąż 
ku i ich rodzin oraz koła młodzież 
cowuiczCj bezpłatny kurs suchej 
wy narciarskiej,

Początek kurśu przewidziany od dnia 
a grudnia br. Zaprawa odbywać sir, bę­
dzie w lokalu związku w Sosnowcu pr/y  
1 0 . Sienkiewicza 17-a dwa razy w tygo­
dniu w godzinach wieczorowyr-h pod kie 
runkiem fachowego instr.tikirra.

'Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje do dnia 3 grudnia br. p. Star,. 
Kucharz w sekretar’acie związku, ul. 
Sienkiewicza 17 a, teł. 513-02.

Armstrong mistrzom
ś w i a t a .

W nowojorskim Madison Square tiar 
den wobec 12.000 widzów, rozegrany zo 
stał mecz bokserski o mistrzostwo s / i n -  
■ a w wadze półśrednicj pomiędzy Amery 
kaninem Henry Armstrongiem i Filtplu  
czykiem Ceferino Garcia.

Zwyciężył Armstrong na punkty po 
25-to rundowej walce.

Klrlinska i Kcsmati
MISTRZAMI POLSKI W G IM N A SłY f E

V\ Warszawie zakończone zostały gim  
mistyczne mistrzostwa Polski.

Mistrzami zosta’i; wśród pań K n liii-  
skn, a wśród panów Kosman.

Hordyja nie protestuje
W SPRAW IE MECZU z BKS.

W ub sobotę w jednym z dzienników  
zagłębiowskich ukazała siq notatka, że 1 
kierownictwo Nordyji składa p r o t e s t  

przeciwko przegrauemu meczowi z BKS 
o mistrzostwo klasy B Śl. OZB. w sto­
sunku 6:8.

W zwiąż.ku z tym kierownictwo N.jr- 
dyji informuje nas, źe wiadomość ta 
jest bezpodstawna, gdyż kierownictwo 
protestu nie złożyl0 i nie złoży, a to z

tego powodu, że spotkanie to Nordyja 
wygrała na wadze w stosunku 12 0.

U drużynie BKS. dwuch zawodników 
miało nadwagę, a w muszej brak było 
zawodnika, natomiast w Nordyji jeden 
m iał niedowagę.

Organizatorzy ..zapomnieli-’ poinfor­
mować publiczność, że spotkanie w rin­
gu toczy7 się jako towarzyskie.

Łódź - Pezeań
3:7.

W Łodzi odbył się międzymiastowy 
mecz bokserski Łódź — Poinań zakończo 
ny zwycięstw nn Łodzi w stosunku 3:7.

Sensacją meczu była porażka mistrza 
Polski Koziołka w spotkaniu z Marcin­
kowskim (Łódz) i remis wicemistrza Eu­
ropy S'zymury w walce z Moszkoiwezem.

Baczność właściciele domówi
Dla umożliwienia oświetlenia numerów policyjnych, umieszczonych na bramie domu, 
został wprowadzony ryczałt, wynoszący, złotych 1.80 w stosunku miesięcz­
nym, przy zastosowaniu żarówki 26 W.
Zamówienie na numery policyjne przyjmuje sklep Elektrowni, S o s n o w i e c ,  
Piłsudskiego 18.

ELEKTROW NIA o k r ę g o w a  
w ZAGŁĘBIU DĄBROW SKIM  8 .A.

D z iś  I

KINO „ZAGŁĘBIE'
Kapitalna polska komedia tysiąc i nieporozumień p. f. D ziś!

Z A P O M N I A N A  M E L O D I A  t
to odzwierciedlenie najpiękniejszych chwil życia, do których każdy z rozrzew- A

nieniem powraca! I
Obsada: IŁ GROSSÓWNA. .J. ANDRZEJEWSKA, M. ZNICZ, A. ŻABCZYŃSKI, 

_______ E. FERTNER, S. SIEI.AŃSK1, J ORWID i inni.____________________
Początek o godz. 17.30, w niedz. 15.30-

k i n o  „<aoem“
DZIŚ! FREDDIE BARTHOLOMEW! 
dwunastoletni gwiazdor H ollywooiu  

w świetnym wzruszającym filmie

„ L O iłD  J E F F "
w dalszych rolach Mickey Rooney, 

Charles Coburn i inni. 
Nadprogram Dodatek kolorowy i ty­

godniki P.A.T-a 
Początek I seansu o g. 17.30, w modzie 

lę o godzinie 16.30.

Kino „PA TR IA "
Film — arcydzieło! Przewrót w dziedzinie kinematografii!

Pierwszy długometrażowy, zrea!jz,> wany metodą plastyczną, 
film  D ISN EY A , mówiony polsku'

Królewna Śnieżka
wg. utworu GRIM M A

Początek o godz. 16.30.

tfrosuk octBOLU G ŁOWY

kóruet?

p r z y  PRZEZIĘBIENIU 
i G R Y PIE IK  ATAR2E

gggssgggggggggisg?,
PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „PO^OC'  

S O S N O W I E C ,  u l .  2 - g o  M a j a  21
Czynna 11—1 i 5 —S pp., w św ię ta  11—1

Teł f t -«M

H u m & r
OMYŁKI

Pewien h/kot otrzymał. raz l>rzy wyuła 
eie pensji' o 13 szylingów 'za lużo. W mie 
siąc później wypłacono mu jednak o 10 
szylingów mniej. - -  Szkat się zdenerwo 
wał i czyni kasjerowi wymówki.

Sprawdzono kasę i okazało się, że 
kasjer pierwszym razem o u ijlil się.

— Dlaczego pan pierwszym razem nie 
sprostował omyłki, a teraz robi pan awan 
tury?- zapytał S'zkola kasjer.

Z powodu głupiej omyłki nie będą 
wszczynri awantur, ale gdy taka h i­
storia zdarza się poraź d ru gi,.tp-co inne 
go...

FROSTY RACHUNEK
Profesor Bobzyk jest bardzo roz 

targniony. Na pewnym przyjęciu śledząc 
obok pewnej żony lekarza, wszczął z nią 
rozmowę.

— Pani doktorowa ma dzieci, praw la ?
— Tak, siedmioletniego synka i pięeio 

letnią córeczkę...
— Patrzcie państwo! — zawołał profe 

sor ze 2 durnieniem. — K<ob.v t<» przy 
puszczał, że pani juz jest dwanaście lat 
po ślubie! -o(Jo------

Proszę o sznycel. Ale nie mały, ho k a żd a  
drobnostka denerwuje mnie.

JAK TO BYŁO NA KREMLU
Na Kremlu toczyła się nardda w sura 

wie sytuacji na Dalekim Wschodzie.
W pewnej chwili Sta!in rozkazał:

— Wezwać generałów... niech wyrażą 
swą opinię..

Służba wniosła słoik — i rozpoczął się 
seans Stalin zadał pytanie:

— Duchu Tuehaęzewskicgo, a ty cobyl 
zrobił na naszym miejscu., ha?..

WYCIĄG.
Sygnatura akt, K. 30(ńo6. .WY ii U a. w 

innem u Rzeczypospolitej Dolskiej, ją d  
Oaręgowy w Sosnowcu dnia 11—l i  lu ie- 
1337 r. na posiedzeniu sądowym w aiuu- 
dżi-o następującym: Drzewoumc^ący &ę- 
dżiu; ,,-r. .w.ii Mfuai, Sexreuiiz; apl. n ,  
Saclise. rozpoznawał sprawę Jozcia l io -  
rzantyua Stysińskiego, syna Jozefa i Yna 
dysiawy z Organów, urodzonego l i  listo ­
pada 1313 r. w Częstochowie, zamieszk. 
w Częstochowie, oskarżonego z art-, z Da 
Y 1 k. K. o to, że w Nr. 21 (271,) tygodni­
ka „Gazeta Narodowa z dnia Iz iwvici- 
ma 1936 r. wydawanego w Cęęslochowie 
jako rodak lor odpowiedzialny lego ty- 
goduika zm esiawn publicznie inz. Kazi­
mierza Śunderlaiida... — i na zasadzie 
art. 10, 868—370, 678 k. p. k. art. 266 § 1 
i 6 k. k. art. <3—76 p. o. k. s. orzcKi: 
Józef a tu ilorząntyiia tjly siuskiego uznao 
za winnego zarzucanego mu przestępstwa 
i skazać na dwa miesiące areszlu i sUi 
(1C5) złotych grzywny z zamianą w ra­
zie nieściągalności na dziesięć dni aresz­
tu; nakazać ogłoszenia sentencji wyroku 
w czasopismach miejscowych w ■Kur-jerze 
Zachodnim i Expresie Zagłębia na koszt 
skazanego Stysińskiego. Zasądzić od Jó/.-e 
lala H oizantyna Stysińskiego na rze-z 
Kazimierza Sunderlanda trzydzieści (331 
złotych kosztów obrończych. Fobrać od 
skazanego Stysińskiego dwadzieścia zło­
tych opłaty sądowej i obciążyć go koszta 
nu postępowania w sprawie. Na orygina­
le właściwe podpisy.

Nr. akt: III j  KA. 1059/37 SENTENCJA  
M i ROKU W Im ieniu Rzeczypospolitej 
Falskiej. Dnia 1 grudnia 1337 r. Sąd Ape 
łacyjny w Warszawie w W ydziale I i i  
Karnym na posiedzeniu jawnym w skła 
dzie następującym; Przewodniczący Sę- 
£ ;la T*’’ .Kulikowski. Protokulaut. apl. 
A - Iwanczak po rozpoznaniu w dniu 1 

grudnia 1937 r. sprawy Józefafa Stysiń- 
sKicgo, oskarżonego % art. 255 § i KK. z 
powodu apelacji złożonej przez oskarżo­
nego i oskarż, prywatnego od wyroku 
v ąuii Okręgowego w Sosnowcu z dnia 
11—12 lutego 1937 r. na mocy art. 15, ;!60 
43Ł 499, 578 K. P. K. art. 64. 253 § i, 61 
K i\. (9 p. o. k. s. orzeka: zaskarżony w Y 
rok zatwierdzić z tym, że wykonanie o- 
i .-.cczonej kary pozbawienia wolności Ta 
wiicsić Józefalowd HorzanlYna S(vsiń- 
SKicmu na okres d i a t. Pobrać od 
. ,ysmsKiego 13 zł. oiiłaty sądowej za 
•l iują insfanc.jp i zasądzić od niego kosz- 
y postępowania w sprawie. Na ótygi-iia. 

le właściwe podpisy.
Za zgodność:

Kierownik ś-ekretanatu 
Prokuratury Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu 
'podpis nieczytelny).

DROBNE OGIOSIENIA
POSADY I PRACE
m iw iM ni — —  ,.i m — —

PO IRZEBN1 pracownik fryzjerski od   C*  . . T-: • r , ? _za r i; z. osnowiec. P iłsudskicgf, 2.
POTRZEBNA zdolna panna do krawiec- 
twa. Wiadomość w adm inistracji.
I ’(l I RZEIŁNY uobry czeladnik piekarski 
dobry piecowy zaraz-. Król, Dąbrowa Gorn
RO ŻNE

PiERV\NZY Chrześcijański ZAKIixkR 
PIECZĄTKARSK1 L. WILSKI, Sosno­
wiec. Pieraekiego 1 w kwiaciarni wyko­
nywa szyldy, stępie, monogramy i t. P>

.Wydawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zagłębia'4 Sosnowiec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow. Tadeusz Lipsk*.


